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W
P i e r w s z y  w y ł o m  

8 - g o d z m n y m  c z a s i e  p r a c y
N ie w y ja śn io n e m  je s t,  z  ja k ie g o  p jw o d u  cliło- 

!Pi s ą  n ajzacdętsB ym i p rz e c iw n ik a m i 8-giodzikm©* 
go c z a s u  prascy. T ę  sw ą  n ie n a w iść  w o b ec  p o d s ta ­
w ow ego  p o s tu la tu  k la s y  ro b o tn ic z e j m o ty w u ją  
c h ł jp i  w  te n  sposób , że „ c h ło p  p r a c u je  o d  ś w i tu  
d o  n o c y “, w ięc  1 r o b o tn ik  m oże p ra c o w a ć  „przy* 
n a jm n ie j11 10 godzin . N ie b ęd z ie m y  sdę w diaw ali 
w  o c e n ę  te g o  'd z iec in n eg o  m o ty w u  n a w e t p rz e z  
"W skazania, że  iinną  je s t  p r a c a  n a  ro li, a  in n ą  np . 
w  h u c ie  ż e la z n e j czy  u a  k ilk u p ię tro w e j b u d o ­
w ie. N ie  p isz em y  te g o  w  ty m  c e lu , a b y  p rze k o - 
®ać przi& ciwników, ch c em y  ty lk o  om ów ić  za jśc ia  
na w to rk o w e m  p o s ie d z e n iu  s e jm u  i o św ie tlić  ich
n a s tę p s tw a . . . .

p o r z ą d k u  d z ie n n y m  te g o  posiedzenia, s ta ł  
^ n io s e k  p o s ła  P o to c z k u , u z u p e łn io n y  wimo* 
sk ie m  k s . S t y c z y ń s k i e g o ,  o  zm ian ę  c z a s u  p ra c y , 
w  h a n d lu .  G dy  te n  w n io se k  p o ja w ił s ię  w  k o ­
m is y i o c h ro n y  p r a c y  w ó w czas p o d  w p ły w em  
p rz e m ó w ie n ia  to w . p o s ła  Ż u ła w sk ie g o  k o m is y a  
o c h ro n y  p r a c y  z a d o w o liła  s ię  u c h w a la n ie m  
rę z o lu c y i,  w z y w a ją c e j rz ą d ,  a b y  p rz e d ło ż y ł S e j­
m o w i n o w e lę , r e g u lu j ą c ą  cz as  p r a c y  w  h a n d lu .  
P o se ł k s . S ty c z y ń sk i (en d e k ) z a b a w ił się  w  ko* 
d y f ik a to ra  i  w y p ra c o w a ł t a k ą  n o w elę , w  m y śl 
k tó r e j  s k le p y  w o ln o  t r z y m a ć  o tw a r te  p rz e z  12 
f ° f lz in  bez  p r z e rw y  z  te m  je d n a k  z a s trz e ż e n ie m , 

p o m o c n icy  h a n d lo w i m>ają p ra c o w a ć  n a d a ł  
ty lk o  8 g o d z in . W  p r a k ty c e  b y ła b y  tio za te m  
P ra ca *  n a  p ó ł to r a  s z y c h ty .

T a p ro p o z y c y a  k s . S ty c z y ń sk ie g o  ni© p r z y p a ­
d a  p . P o to c z k o w i d o  s m a k u .  Tem c h ło p  z  Sądre* 
czy zn y , k tó r y  o b o k  p . Ś re d n ia w sk ie g o  m oże sdę 
„pos<zczycić“ n a jb a rd z ie j  m ien aw is tn am i w y s tą -  
P ien iam i p rze c iw  ro b o tn ik o m , p o s ta w ił  n a  p e t ' 
t e j Izb ie  p o p ra w k ę  d o  n o w e li k s .  S ty c z y ń s k ie g o  
w ty m  k ie ru n k u ,  że c z a s  p r a c y  w  h a n d lu  m a  
trw a ć  10 godzin . P rz y s z ło  do, g lo so w a n ia , j a k  
z w y k le  prze® p o w s ta n ie  % m ie jsc , k itó re je d n a k  
i  i e  d a ło  ja s n e g o  w y n ik u . Z a rz ą d z a n o  w ięc  gło* 
so w an ie  prze® w y jśc ie  za  d rzw i i t u  o k a z a ło  się, 
że w s z y s tk ie  s t ro n n ic tw a  c h ło p s k ie  —  o d  „ P ia ­
s t a '4 p o c z ą w sz y  —  d o  e n d e k ó w  i c h a d e k ó w  g ło ­
so w a ły  z a  p o p ra w k ą  P o to c z k a , k tó r a  p rz e s z ła  
136 g ło sa m i p rz e c iw  61.

U c h w a ła  ta ,  k tó r a  n a ra z ie  n ie  j e s t  je sz c z e  oho* 
w ią z u ją c ą  w o b ec  teg o , że  t rz e c ie  cz y ta n ie  o d ło ­
żono , o z n a c z a  p ie rw sz y  w y łom  w  uistaiwd© o  8- 
Sodzimnyrm czas ie  p ra c y . Z ac zę ło  s ię  od  h a n d lu ,  
a  c ią g  d a ls z y  n ie  d a  n a  s ie b ie  czek ać . P a m ię ta *  
b iy  p rzec ież , z  ja k im  ro z m a c h e m  p , M ic h a lsk i 
* ab ra ł sdę d o  — u z d ro w ie n ia  f in an só w  p a ń s tw o ­
w ych  p rz e z  z a m a c h  n a  8-godizinny c z a s  p r a c y  
Pod n ie w in n ą  p rz y k ry w k ą  ,.d o b ro w o ln e g o 1' prze* 
d łu ż e n ia  p ra c y  o  2  g o d z in y  d z ien n ie . T e n  z a m a c h  
s'ię n ie  u d a ł ,  a l e  n a s tę p n y  o  ile  w  trze c ie m
c z y ta n iu  n ie  n a s tą p i  zm ian y  s tę  p o w ió d ł i t r a ­
fił w  h an d lo w c ó w . Z dośw iadczen ia , p rz e d w o je n ­
n ego  w iad o m o , ż e  t a  k a te g o ry a  p ra c o w n ik ó w  co  
do c z a s u  p r a c y  b y ła  w  n a jg o rsz y c h  w a ru n k a c h . 
P ra w n ie  o b o w ią z y w a ł i d la  mich 9=godzinny czas  
P rący , w  rz e c z y w is to śc i je d n a k  cza® p r a c y  b y ł 
n ie o g ra n ic z o n y  j z a le ż n y  w id z im is ię  p ry n -
eh p a ła . T e ra z  p ry n cy p a lto w te  m a ją , w  r ę k a c h .  

P ara  g ra f " :  m u s i s ię  p ra c o w a ć  u s ta w o w o  10 go- 
i, in , a  n ie u s ta w o w o  i le  p r jm c y p a ł n a k a ż e , a lbo  
ń d  gości zbi - rz c  s ię  w  sklepi®-

^osłow i©  c h ło p sc y , obalają®  je d y n y  d o tą d  su* 
l, Ces k la s y  ro b o tn ic z e j, k ie ro w a li s ię  lc ró tko - 
o n T °Czn3- p o li ty k ą ,  n ie  baczą®, że s p ra w y  ic h  s ą  
L. ^pzone, a  n ie je d n o k ro tn ie  s ą  z a le ż n e  o d  po- 
r p f Cia  Prze z  tę  k la sę . Je że li się zw aży , że  n p . 
Br-n.111'? ' m in a  m o g ła  s ta ć  s ię  u s ta w ą  ty lk o  p rz e z  
^-Paroi© r e p re z e n ta n tó w  ro b o tn ic z y c h ; je ż e li się  

D on7' 5"’ Ze 'U:s ta w a  t a  b ęd z ie  w y k o n a n ą  ty lk o  p rz y  
w i p \ f Ciu na,szy c h  posłów , to  c h ło p i m o g ą  się  za-- 
si s_e w sw y c h  r a c h u b a c h ,  że m y  d la  z a s a d y  n w -  

y P o p ie rać  ich  p o s tu la ty .  C h łop i b o ją  s ię , a 
y n a jm r je j  u d a j ą  o b aw ę , ż e  ośm iogodzinny

cz a s  p ra c y  w  p rze m y śle  i  h a n d lu  m o ż e  z o s ta ć  
ro z c ią g n ię ty  i  n a  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , a  k a ż d a  
w z m ia n k a  o „ p a ro b k u "  d o p ro w a d z a  ch łopów , 
ch o ć b y  się  n a z y w a li lu d o w y m i i d e m o k ra ta m i do  
s ió d m ej p o tę g i, d o  w śc iek ło śc i. W  te j w ła ś n ie  
p y sz e  c h ło p sk ie j,  w  tem  d ą ż e n iu  d o  o d c in a n ia

s ię  k m ie c ia  o d  ro b o tn ik a  b ez ro ln eg o  leży  p o w ó d , 
k tó ry  p o p y c h a  ic h  d o  w y s tą p ie n ia  p rz e c iw  c a łe j  
k la s ie  ro b o tn ic z e j, k tó re j  z a w d z ię c z a ją  ty le  
sw y c h  s u k c e só w  w  S ejm ie .

Je szcze , j a k  p o w ie d z ie liśm y , k la m k a  n ie z a p a ­
d ła ; je szc ze  w n io se k  P o to c z k a  n ic  s ta ł  s ię  usta*  
w ą. R z a d k o  w praw idżie acta z a  s ię , ab y  w  traecieon 
c z y ta n iu  izmieniamo u c h w a lo n e  w  d ru g ie m  czy­
ta n iu  b rz m ie n ie , m oże je d n a k  w  ty m  w y p a d k u  
zw ycięży , jeże li n ie  ro®um, to  w ła sn y  in te re s  
ch łopów .

u.

Starcia w łonie rządu z powodu
p. Michalskiego

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszaw a, 9 lutego.

W ko lach  sejm ow ych żyw o k o m en tu ją  w iado ­
m ość, że w gabinecie p an u ją  s ta rc ia  na tle  a rb i­
tra lnego  stan o w isk a  m in istra  sk a rb u  p. M ichalskiego. 
W szczególności żyw e p o ru sze n ie  w yw ołała  dzia­
ła ln o ść  komisyi oszczędnościow ej, u stanow ionej 
p rzez  p. M ichalskiego, k tó ra  p rzek racza  sw e kom - 
p e ten e y e  i w chodzi w zak res  kom po tency i innych  
m in iste rstw .

Czy p. Stesłowicz 
w październiku

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszaw a, 26 s tyczn ia  

„K u ry er P o ra n n y "  donosi: U zastęp cy  p rez y ­
d en ta  m in istrów , m in istra  pocz t d ra  S tesłow icza 
zjaw iła się w czoraj delegacya sejm ow ej kom isy i 
k o n sty tu cy jn e j z p rośbą o w y jaśn ien ie , w jakim  
term in ie rząd  p rzed łoży  Sejm ow i p ro jek ty  u staw , 
w ypływ ających  z k o n sty tu ey i. Dr S tesłow icz od-

W czoraj odby ła  s ię  n a ra d a  d y rek to ró w  d e p a rta ­
m entów , k tó rz y  zw rócili s ię  do p rez y d y u m  R ady 
m in istrów  z p ro śb ą  o śc isłe  w y jaśn ien ie  kom pe- 
tency i tej kom isyi.

O prócz tego spodz iew ane je s t o s tre  s ta rc ia  z p . 
M ichalskim  w  sp raw ie  głów nego u rz ę d u  z iem sk ie ­
go. P . M ichalski zam ierza  w n ieść  u s ta w ę  0 likw i- 
dacyę tego  urzędu  jak o  n iezgodnego  z p rzep isam i 
k o n s ty tu ey i z 17 m arca  1921  r. W te j sp raw ie  
spodz iew aną je s t o s tra  opozycya P iastow cćw .

mówił o wyborach 
czy nie mówił?
pow iedzia ł, że rząd  m a nadz ie ję  w n ieść  te  p ro ­
je k ty  w  te n  sposób , ab y  najpóźn ie j w październ i­
ku br. m ogły być w yznaczone nowe wybory.

N adm ienić n a leży , że  w  sfe rach  m iarodajnych  
zapew n ia ją , że p . S tesłow icz nie przyjm ow ał dele­
gacyi posłów . Mimo tego zap rzeczen ia  p rzy p u sz ­
czać na leży , że wybory odbędą s ię  n lew cześn ta 
ja k  w październiku.

Wzrost drożyzny i jego przyczyny
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu"),

W arszaw a, 9 lu tego.
W  o sta tn ich  dn iach  daje się w  W arszaw ie (nie­

ty lk o  w W arszaw ie, p rzy p . red .) odczuw ać w zrost 
d rożyzny . P o d ro ż a ły : nab ia ł, m a te iy a iy , opał itd . 
W zrost d rożyzny  u p a tru ją  w tem , że p rzem y s ło w cy  
otrzym a !' zn aczn e  k redyty  za sk a rbu  p ań s tw a , co 
um ożliw ia im  zam y k an ie  m agazynów  i n iepuszcze- 
n ie  tow arów  n a  ry n ek . K redy ty  udzie lone p rze ­
m ysłow com  p rze k ra cza ją  42  m iliardy , a podobno

je s t to  ty lko  połow a. W  sferach  bankow ych  in fo r­
m u ją  W aszego k o resp o n d en ta , że k re d y t dosięgnął 
70 m iliardów.

C h a ra k te ry s ty cz n e  jest, że w  S osnow cu  sto ją  
ogrom ne ilości n a ład o w an y ch  w ęglem  w agonów , 
a  do W arszaw y  dochodzi m in im alna ilość w ęgla, 
np. w czoraj ty lko  2 w agony . O pinia p ub liczna  do­
p a tru je  się w  tem  n ieudolności za rząd u  kolejow ego 
i wpływów pask arsk ich .

Jak rząd interesuje się
W a rsz a w a . (Teł. Wł. „N aprzodu*) Dziś z e b ra ła  się 

kom isya dla sp raw y  bezrobocia . W szystk ie  za in ­
te resow ane  m in is te rs tw a  by ły  rep rez en to w an e  
z w y ją tk iem  m in is te rs tw a  sk a rbu , k tó re , n ie w ia ­
dom o dlaczego, z b a g a t e l iz o w a ło  tę  p o w aż n ą  kw e- 
s tyę . P rzedstaw icie l m in is te rs tw a  p rac y  u w a ż a  sy- 
tu acy ę  za  b a rdzo  p o w ażn ą , w  szczególności w  p rze ­
m yśle w łókienniczym .

Nie bgdzie zmiany na posterunku
londyńskim

W a rs z a w a . (Teł. wł. „N a p rz o d u ,)  Ze sfe r m ia ro ­
dajnych  zap rzecza ją  pogłoskom , jakoby na m iejsce 
d ra  W róblew skiego m iał zostać ks. Sap ieha, by ły  
m in iste r sp raw  zag ran icznych , posłem  w L ondy­
nie, K an d y d a tu ra  S ap iehy  w  obecnej chw ili n ie  
j e . , „ktualną.

Zmiana w polskiej komisyi 
repatryacyjnej

W arszaw a. (Tel. wł. „N aprzodu") P ow rócił z Mo­
sk w y  p. E dw ard  Zaleski, p rzew odn iczący  po lsk iej 
kom isy i rep a try acy jn e j n a  P o lskę  i U kra inę . P . Za­
lesk i óbejm ie sw e p ie rw o tn e  s tan o w isk o  d y rek to ra  
d ep a rtam e n tu  w  g łów nym  u rz ę d z ie  likw idacy jnym .

Podnajemcy nie ptaoą daniny
W a rs z a w a . (PA 1) B iuro  p raso w e m in is te rs tw a  

sk a rb u  podaje  do wiadomości:. W obec n ie p o ro z u ­
m ień, ja k ie  zachodzą m iędzy  od n ajm u jący m i p o ­
ko je  a sub lo k a to ram i co do p łacen ia  d an in y , m i­
n is te rs tw o  sk a rb u  s tw ie rd z a , że  su b lo k a to rzy  nie 
są  obow iązani do p ła c e n ia  d an iny  od lokalów  przez 
n ic h  odnajm ow anych .

— O O O  —
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U W A G I
Walka z miesięcznikiem poetyckim
Tam, gdzie skrzydła sw e roztacza uniwersytet 

katolicki...
Z a c isz n y  L u b lin , k tó r y  s k u tk ie m  .u fu n d o w a ­

n ia  t a m  „ u n iw e r s y te tu  k a to lic k ie g o "  u p a t r z o ­
n y  z o s ta ł, j a k o  r o z s a d n  k' k le r y k a l iz m u  ś ró d  
m ło d z ie ż y  m a  sw oją, a f e rę  „ ż a r liw c ó w  s z a ta n a "  
a  w ra z  z n ią ,  jatko o d w ro tn ą  s t r o n ę  m e d a lu  — 
a f e rę  z b y t g o r liw y c h  p rz e c iw fu k a w  p o lic y j­
n y c h ...  o w ego  k u l tu .  C z u je m y , iż  t r z e b a  t ę  rz e c z  
o d r a z u  w y ja ś n ić .  O tóż  w  L u b lin ie  gęono  m ło ­
d z ie ż y  po czę ło  w y d a w a ć  m ie s ię c z n ik  l i t e r a c k i  
p o d  ty tu łe m  „ L u c ife r" , a  p o d  r e d a k c y ą  D z ie ­
w a n n y  W ło d a r s k ie j .

„ C re d o "  p o e ty c k ie  te j m ło d z ie ż y  p o le g a  n a  
te m , że  z b u n to w a n y  w e d le  b ib li i  a n io ł  i s t r ą c o ­
n y  z a  to  d o  p ie k ie ł  —  s ta ł  s ię  k rz e w ic ie le m  
w sz e lk ie j w ie d z y  i  s z tu k i .

Co je s t n iepospo lite  n a  tej n u d n ej ziem i: 
Ś w iatło , sz tu k a  i w iedza z C iebie źródło  b ierze...

—  w o ła  a u t o r  I n w o k a c y i  do  L u c ife ra , p rz e d te m  
g ło sz ą c :

K łam ią księg i żydow skie: n ie  p rzez  b u n t o rężny , 
Lecz ju ż  się  w yzw oliłeś sa iną  d u ch a  m ocą, 
W y d arłszy  og ień  B ogu —  T yś rów n ież  po tężny ...

T e  p ró b k i  ow ej n a in lo d s z e j  M uzy  lu b e ls k ie j  
w y s ta r c z a ją .  C z e rp ie m y  jb lu b e ls k ie g o  „D n ia  
P o lsk ie g o " .

O tó ż  ty g o d n ik  w a r s z a w s k i  „G los" o ra z  d z ie n ­
n ik  lu b e ls k i  „D z ień  P o ls k i"  t a k  o p is u ją  a k c y ę  
p o l ic y jn ą  p rz e c iw k o  t e m u  w y d a w n ic tw u :

„ D o w ie d z ia ły  s ię  w ła d z e  w  L u b lin ie ,  
że  w  d r u k a m i  u d z ia ło w e j ® a p la c u  L ite w ­
s k im  d r u k u je  sdę „ L u c ife r" . N ie  z n a ły  i  
m a ć  n ie  m o g ły  t r e ś c i  d r u k u ,  a le  w  ty m  w y ­
p a d k u  w y s ta rc z y ł  ty tu ł ,  k tó ry  d o sz e d ł do 
ic h  u s z u .  N ie  m o g ą  s ię  u k a z y w a ć  w  P o lsc e  
w y d a w n ic tw a  o  t a k  b ezb o żn e j n a z w ie . N a d  
d r u k a r n i ą  ro z to c z o n o  b a c z n y  n a d z ó r ,  p o s ta ­
r a n o  s ię  ó  in fo rm a c y e  o te r m in ie  u k o ń c z e ­
n i a  ro b o ty . Z  c h w ilą ,  g d y  „ L u c ife r"  w y sz e d ł 
% p o d  p ra s y ,  z a n im  z d o ła n o  w y s ia ć  d o  
władz p r z e p is a n ą  U^ść egzemplarzy, w ła ­
d ze  z ja w iły  s ię  w  d r u k a r n i  i  s k o n f is k o w a ­
ły  c a ły  n a k ła d .

W ś ró d  p o w o d z i w y d a w n ic tw  ro z m a ite g o  
r o d z a ju  „ L u c ife r"  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e ­
sz e d łb y  bez  w ra ż a n ia .  D z iś  w  L u b lin ie  
w sz y s c y  s z u k a ją  „ L u e f e r a " .  A egzemplarz, 
k tó r y  le ż y  p rz ó d  n a m i  , c s t  d o w o d em , że w y  
d o s ta n ie  g o  ze s k o n f is k o w a n e g o  n a k ła d u  
s i e  j e s t  rz e c z ą  n ie m o ż liw ą ."

Z o p is u  te g o  w y n ik a ło b y , że t a  k o n f i s k a ta  — 
ja k b y  p ło d u  w  ło n ie  m a tk i  — ja k o  n ie z g o d n a  
u s ta w a m i  tw o rz y  ja s k r a w e  n a d u ż y c ie ,  n a d u ż y ­
cie, k tó re g o  n ie  m ó g ła b y  u s p r a w ie d l iw ić  n a j ­
b a rd z ie j  g ro ź n a  d la  p a ń s tw a  t r e ś ć  d r u k o w a n e - ^ 
go  c z a so p ism a ... A  t u  o  oo c h o d z iło ?  0  p is e m k o  
p o e ty z u ją c e j  m ło d z ie ż y  ?

C y to w a n e  p rz e z  n a s  p is m a  s ta w ia j ą  p r z y p u ­
sz cz en ie , ż e  w  g rę  w c h o d z iła  t u  c h ę ć  d o g o d ze ­
n i a  e n d e k o m  i  k le r y  k a ło m  lu b e ls k im ; c h ę ć  u -  
k r y c ia  p r z e d  sp o łe c z e ń s tw e m , że  ów  m ie s ię c z  
n ik  „ w y c h o d z i w ła ś n ie  z g r o n a  m ło d z ie ż y , 
k s z ta łc ą c e j  s ię  w  m ie śc ie , g d z ie  g łó w n ą  p la ­
c ó w k ą  n a u k o w ą  i  o g n is k ie m  w ied z y  je s t  k a t o ­
l ic k i  u n iw e r s y te t" .

A le t u  p rz e d  lu b e ls k im i g ro m a m i e n d e c k o -  
k le ry k a in y m i m ó g łb y  o s ło n ić  ow ego  „ L u c ife ­
r a "  o r g a t f  k s .  L u to s ła w s k ie g o  „ G a z e ta  W a r s z a ­
w s k a " , a  śc iś le j m ó w ią c  o z d o b a  l i t e r a c k a  te g o  
o r g a n u  —  p . S t. P ie ń k o w s k i.  N ie  d la te g o , iżby  
o n  s p r z y ja ł  m ło d y m  ta le n to m  czy  p r ą d o m  po ­
e ty c k im : p rz e c iw n ie  z a c ie k le  je  z w a lc z a . A le  
p. P ie ń k o w s k i ,  j a k o  k o n s e k w e n tn y  a n ty s e m i ta  
n ie  u z n a je  B o g a  b ib li jn e g o  z ą  b ó s tw o  sw o je  (i 
ró w n ie  j a k  o n  m y ś lą c y c h )  lecz  j a k  to  n ie d a w n o  
w  d łu ż s z y m  c y ta c ie  z je g o  k r y ty k i  p o w ta r z a l i ­
śm y  — z a  b ó s tw o  ż y d o w sk ie  (...„boga sw eg o  n a

c a ły  i  ś  w ia t b e z c z e ln ie  r e k la m o w a li ,  p o n a d  
w s z y s tk ie  b o g i go  w y n o sili..." ) .

O tóż, je ż e li o rg a n  z w a n e g o  ju ż  n ie r a z  in k w i­
z y to re m  p o ls k im  —  k s ,  L u to s ła w s k ie g o  d o je c h a ć  
m ó g ł n a  k o n ik u  a n ty s e m ic k im  do  ta k ie j  m e ty
— to m ło d z ie ż  n a  sw o im  P e g a z ie  p o e ty c k im  m o ­
że t ą  l in i ą  p ę d z ić  d a le j —  p o d z iw ia ć  te g o  d u c h a , 
k tó r y  s ię  w e d le  B ib lii  p rz e c iw k o  o w e m u  b ó s tw u  
z b u n to w a ł —  bez ś c ią g a n ia  n a  s ie b ie  g ro m ó w  
k le ry k a ln y c h .

C h y b a , żie cal a n ty s e m ic k i  u ś w ię c a  w s z y s tk ie  
ś ro d k i, a  o w i „ lu c y fe rz y śc i"  ta k ie g o  c e lu  n ie  
m ie li. ..

p o w r a c a ją c  je d n a k  d o  to n u  p o w a ż n ie jsz e g o , 
(n a  k tó r y m  n ie  m o ż n a  s ię  u tr z y m a ć  d o ty k a ją c

„ b o g o b o jn o śc i"  naszych, bogo-ojczyźn,Jaków) 
stwierdzimy wkońeu, jaka atmosfera partyku- 
larza panuje wszędzie w Polsce, jeżeli młodzień 
cze próbki poetyckie, jeżeli fantazyę konfron­
tuje s ię  z katechizmem i zgóry w  sposób wyżej

op i«in y (!) skazuje na zagładę, skóro zachodzi 
z nim niezgoda.

P rz e c ie ż  i p o iic y a  lu b e ls k a  n ie  p rz y p u sz c z a , 
że t u  ch o d z iło  o p ro p a g a n d ę  se k ty , n ie  u z n a n e j 
p rz e z  p a ń s tw o .

N o w y  p o b ó r  w o ls k o  w y
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

W arszaw a, 9  lu te g o .
M in is te r  s p ra w  w o jsk o w y c h  g e n e ra ł  S o sn k o w - 

sk i w y d a ł ro z p o rz ą d z e n ie , o b o w ią z u ją c e  o d  d n ia  
d z is ie jsz e g o . W e d le  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  d o  28 
lu te g o  b ę d z ie  p rz e p ro w a d z o n y  przegląd  rocznika 
1901. D o p rz e g lą d u  s ta w ić  s ię  w in n i ci p o p iso w i, 
k tó rz y  d o tą d  n ie  p o d d a li s ię  p rze g lą d o w i, n ie  
w y łą c z a ją c  o só b , k tó re  k o r z y s ta ły  z  o d ro ­
cz en ia . O b o w ią z a n i ró w n ie ż  s ą  s ta w ić  się  
d o  p rz e g lą d u  ci, k tó r z y  p rz y  d o ty c h c z a so w y c h  
p rz e g lą d a c h  u z n a n i z o s ta li z a  n ie z d o ln y c h  d o

s łu ż b y  w  w o jsk u  s ta łe m  lu b  u z n a n i zo s ta li z a  
z d o ln y c h  do  s łu ż b y  w  p o sp o litem  t u sz e n iu , o ra z  
ci, k tó rz y  w  p rz e g lą d a c h  w  r .  1 919 /20  u z n a n i 
zo s ta li z a  z u p e łn ie  n ie z d o ln y c h  o o  s iu ż b y  c z y n ­
n e j, tu d z ie ż  ci, k tó rz y  z o s ta li u z n a n i za  z d o l­
n y c h , a le  w s k u te k  s u p e rre w iz y i zo s ta li z a k w a ­
lif ik o w a n i do  k a te g o ry i C l ,  C 2  lu b  D. U zn a n i 
z a  z d o ln y c h  d o  s łu ż b y  w w o jsk u  s ta  e tn  o raz  
b e z te rm in o w o  u r lo p o w a n i sz e re g o w c y  ro c z n ik a  
1921 m a  ą  s ta w ić  s ię  ce le m  ro z p o c z ę c ia  s iu ż b j 
w m arcu b. r.

Przygotowania do objęcia przez Polskę 
części Górnego Śląska

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W arszaw a, 9 lutego.

Któ m a ek sp lo a to w ać k o p a ln ie?
P o lsk ie  o rgan izacye  gospodarczo-p rzem ysłow e 

u w aż a ją  za  n iezbędne , ab y  ek sp lo a tacy ę  kopalń  
w  polskiej części G órnego Ś ląska p rzep ro w ad za ły  
tow arzystw a p ryw atne , a n ie  o rg an a  adm in istraey i 
państw ow ej. Ze s tro n y  ty ch  to w arzy stw  w drożono 
odpow iedn ią  akcyę.

Porozum ienie w sp raw ach  kolejow ych
P ism a n iem ieck ie  w  K atow icach donoszą, że w  

p o d k o m is ji kolejow ej o s ią g n ię to  p o rozu m ien ie  co  
do sp raw  spo rn ych . O prócz d y rekcy i kolejow ej po 
s tro n ie  po lsk iej i n iem ieckiej będzie u tw o rzo n a

sp ecy a ln a  kom isya, k tó re j zadan iem  b ęd z ie  k o n ­
tro la  ru ch u , czuw an ie  nad  dow ozem  i w yw ozem , 
o raz u s ta len ie  ta ry f  kolejow ych. K om isya ta  sk ła ­
dać się  będzie z 1 P o lak a  i 1 N iem ca, a  p rzew od­
n iczący  zostan ie  w y b ra n y  za  zgodą o b u  rządów .

(PAT) B erlin, 9 lu tego.
D elegaeya n iem iecka do ro k o w ań  polsko-n iem ie­

ck ich  w  sp raw ie  G órnego Ś ląska w yjechała  w czo ­
ra j w ieczorem  do G in ew y . D elegaeya sk ła d a  się 
z 16 osób. W sk ład  delegacyi w chodzą- p rzew o d ­
n iczący  delegacyi by iy  m in iste r S cb iffer, se k re ta rz  
s ta n u  d r Lew ald , by ły  m in is te r G oeppert i liczny 
p erso n a ! b iurow y.

R okow ania  w  G enew ie ro zp o czn ą  się  W p ią tek .

L lo y d  G e o r g e  o  a k tu a ln y  cli 
s p ra w a c h  p o lity c z n y c h

(P A T ). Londyn, 9  lu te g o .
L lo y d  G eo rg e , m ó w ią c  w  Izb ie  g m in  o  u k ła ­

d z ie  f ra n c u s k o  a n g ie ls k im , z a u w a ż y ł; ż e  z d a n ie m  
je g o  b y ło b y  w ie lk im  błędem  ro zszerzać  układ  
gw arancyjny do rozm iarów  tra k ta tu  zaczepno  od­
pornego, ja k  te g o  dom acrał s ię  je d e n  z m ów ców . 
O d ch w ili z a k o ń c z e n ia  s ię  w o jn y  d ą ż y  m ó w ca  
d o  p o rz u c e n ia  te g o  p ie rś c ie n ia  p r z y m ie r /y  w o j­
sk o w y c h , k tó r e  E u ro p ę  d z ię liły  n a  z b ro jn e  c b o z y  
i m ie śc iły  w  so b ie  w ięcej n ie b e z p ie c z e ń s tw , n iż  
g w a ra n c y j p o k o ju .

0  konferencyi w Genui p o w ied z ia ł L lo y d  G eo rg e , 
ż e  o b e c n e  s to s u n k i g o sp o d a rc z e  w  E u i o p ie  m o g ą  
b y ć  z m ie n io n e  ty lk o  w sp ó ln y m  w y s iłk ie m . D la ­
te g o  te ż  z o s ta ła  z a p ro p o n o w a n a  k o n fe re n e y a , 
w  k tó re j  m a ją  w z iąć  u d z  a ł  w sz y s tk ie  k ra je  
E u ro p y . Niem ec n ie m ożna wykluczyć o d  te j k o n ­
fe re n c y i z p o w o d u  ic h  p o ło ż e n ia  g e o g ra fic z n e g o , 
ic h  w ie lk ic h  z a so b ó w  o ra z  sz c z e g ó ln y c h  z d o ln o ­
śc i. N ie  m o ż n a  w y k lu c z y ć  ta k ż e  ftosyt, a lb o w ie m  
ja k  d łu g o  E u ro p a  w sc h o d n ia  z n a jd u je  s ię  w  s ta ­
n ie  ru in y ,  ta k  d łu g o  n ie  m o że  b y ć  o d b u d o w a n ą

E u ro p a  ś ro d k o w a . L lo y d  G e o rg e  je s t  p rz e k o n a n y , 
ż e  k o n fe re n e y a  s ta n ie  s ię  d u ż y m  k ro k ie m  A a- 
p rz ó d  w  d z ie  iz in ie  o d b u d o w y  g o sp o d a rc z e j 
a  w y n ik i jej b ę d ą  m ia ły  d la  E u ro p y  z n a c z e n ie  
p o d o b n e  d o  te g o , ja k ie  m ia ła  k o n fe re n e y a  w a ­
sz y n g to ń s k a  d la  D a le k ie g o  W sch o d u .

W  c ią g u  u b ie g ły c h  18 m ie s ię c y  c z y n io n o  w ie le , 
p ró b  zażegnan ia  wojny m iędzy lu rc y ą  a Grecyą. 
M ów ca o c z e k u je , że  k o n fe re n e y a  m in is tró w  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  p a ń s tw  sp rz y m ie rz o n y m i d o p ro ­
w ad z i d o  s p ra w ie d liw e g o / z a ró w n o  d la  G re c y i, 
j a k  i d la  T u rc y i u r e g u lo w a n ia  sp ra w y .

W  ro k o w a n ia c h  z m in istram i egipskim i p o sz e d ł 
rz ą d  a n g ie ls k i d o ść  d a ie k o  w  k ie ru u k u  u w z g lę ­
d n ie n ia  ż ą d a ń  e g ip sk ic h  w  d z ie d z in ie  s a m o rz ą d u . 
S ta n o w isk o  r z ą d u  a n g ie ls k ie g o  w  te j s p ra w ie  
je s t  ta k ie , iż k o n c e s y e  w s p o m n ia n e  n ie  p o w in n y  
p rz y n o s ić  sz k o d y  A n g lii. W o ’s k a  a n g ie ls k ie  m e  
m o g ą  b y ć  w y c o fa n e  z E g ip tu .

P ołożenie w Incyacit je s t  g ro z ie . N a d sz e d ł c z as , 
w  k tó r y m  t r z e b a  b ęd z ie  w  In d y a c h  w y m u s ić  
p o s z a n o w a n ie  u s ta w .

Konfereneya w Genui 8  marca
Wiedeń. (A W ). W e d le  w ia d o m o śc i, k tó r e  tu ­

te js z e  k o la  rz ą d o w e  o tr z y m a ły ,  k o n fe re n e y a  g e ­
n u e ń s k a  o d b ę d z ie  s ię  8  m a rc a .

Po strejku w Niemczech
Berlin. (PAT) „V o rw arts“ n az y w a  s tre jk  z b ro ­

dn ią , popełn ioną n a  ludnośc i B erlina. S tre jk , k tó ry  
m iał o k ro k  p rzyb liżyć  ro b o tn ik ó w  do „ ra ju " , 
p rzy n ió s ł im  cięŹKte Straty .

Berlin. (PAT) W sku tek  s tre jk u  cen y  żyw ności, 
zw łaszcza  ce n y  m ięsa posz ły  w  g ó rę . P an u je  po ­
w szech n y  b rak  karto fli. W iele p iek arn i zam kn ię­
ty ch , daje  się  odczuw ać b rak  n a fty . T akże b rak  
w ody daje  się do tk liw ie  odczuw ać.

Berlin. (PAT) G łosow anie w  m ie jsk ich  zak ład ach  
b erliń sk ich  w y k azało  w iększość  dw óch  trzecich  
g łosów  za s tra jk iem , Je d n ak ż e  w czoraj po po łu ­
d n iu  k ie row n icy  stre jk o w i w raz z p rzedstaw ic ie la­
m i cen tra ln e j o rgan izacy i ro b o tn ik ó w  m iejskich  
p rzy b y li do  p rez y d en ta  m iasta  w  celu  u zy sk an ia  
p rzy jęc ia  do p racy  w szy stk ien  s tre jk u jący ch . P re­
zy d e n t ośw iadczył, że  m ag is tra t pi zyjm ie do p rący  
ty lk o  ty ch , k tó rzy  podjęli p racę  p rze d  godz, 2 po

po łu d n iu  w e w to rek . W szyscy inn i m ają się u w a ­
żać za w y d alonych . W ieczorem  o godz. 8 k ie ro ­
w nicy  stre jkow i postanow ili zak oń czyć  s tr a jk  i pod ­
jąć  p rac ę  n a  now o.

Ogólne pod jęcie  pracy 
Berlin. (PAT) M in isterstw o  k om un ikacy i donosi, 

że  p ań s tw o w y  zw iązek  u rzęd n ik ó w  kolejow ych  
zw rócił się  te leg raficzn ie  do sw oich g ru p  m iejsco­
w ych  z w ezw an iem  uo natychm iastow ego  poujęcia 
p racy . Na sk u te k  tego w ezw an ia  u rzęd n icy  k o le ­
jow i praw ie w szędzie w rócili ao pracy. Ze w sz y s t­
k ich  obw odów  d y rek cy jn y ch  dochodzą w iadom ości 
o pow rocie  m aszy n is tó w  do p racy . W odw odach  
d y rek cy i m agdebu rsk ie j i K arlsruhe s tre jk  je szcze  
trw a, a  n a w e t ro zszerzy ł się, jed n ak że  w y d zia ł 
w y k o n aw czy  p rzypuszcza, że do dzisie szego po­
p o łu d n ia  p o d ję ty  będzie caU ow ity  ruch Kolejowy 
w calem  p ań stw ie  n iem iesk iem .

Niemcy płacą raty
Paryż. (PAT) K om isya odszkodowawcza ogłasza 

następujący komunikat: Zgodnie z uchwalą Rady 
nai w yższej w  Cannes Niemcy uiściły w Kom.syi 
g w aran cy jn e j trzecią ra tę  10-dmową w kw ocie  d l  
m ilionów  m a tek  w  złocie.
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Bezrobocie
w  Cieszyn, 4 lutego,

Bucinvr°C’Ę ^ lutego odbyło się w restauracyi p. 
r--,, " p°d ,>Mcdrą“ zgromadzenie Związku rob.In  TYot«-l „
troito-i 1,eiŁ)ovveęo. rob. drzewnych, drukarzy, :ru 
wani ^ ° rów * innych zawodów cciem zaprotesto* 
rzg , a Przeciw obecnemu bezrobociu i gospodarce 
ha |0VV .^P ńalistyrznosburżuazy jnych. Ze względu 
wyb ° ’ ^  ® lutego odbędą się w Cieszynie
(jŁle°ly  *1° Kasy chorych, wzięto na porządek 
pr  nr!y ta kże znaczenie Kasy chorych ula klasy 
cze UjąCej‘ Tow. VVaszek zagaił zgromadzenie, po* 
Was* " ybrail° prezydyum : przewodniczący tow.
p jd^zck> ®ekretarz tow. Grzegorsz., — Do punktu 
p Łr'VizeS° Przemawiał sekretarz Związku rob. 
" l n ™ '  ® et- low* Candor z Bielska, który podniósł 

Kasy chorych dla klasy pracującej, 
Bkiej1Pa C politykę i agitacyę chrześcijań*
kon/ 0iSafiizaeyi, jakoteż NPłt, które zawarły 
zg-f.■ ł’rpmisy z niemieckiemi szowinistami, aby 
t>v. eŁC rucb klasowych Związków zawodowych 
Ga VVł bo'racl1 do Kasy chorych. Po referacie tow. 
z r -C Cra 7allrsł głos tow. Kuchejda, sekretarz PPS 

który zachęcał do stoczenia, walki z tą 
yką i agitacyą naszych wrogów, 

refer ez,obociu i obecnej sytuaeyi gospodarczej 
cn e- C Wał tfUv- Gandor, który skreślił powody obe* 
kę \i .Ł'°.Si:>0'-iarKi i kryzysu i wskazał na gospodarz 
2̂  j10̂ fJ1Iah?iyc:zną w Polsce, zaznaczając, iż tylko 
tizd- silnej organizacyi można obecny ustrój
sciją0" 1̂ ’ a to wymaga największego wysiłku i 

r>oarno*°i całej klasy pracującej.
referatach uchw alili zgromadzeni następują* 

cąt rezolucyę. *
g ro m ad zen i robotnicy klasowych zw zawodo* 

, ycl1 Cieszyna i okolicy stw ierdzają, iż obecny 
’r>‘*ys gospodarczy, który od przeszło trzech mi es 

Sięcy we wszystkich gałęziach przem ysłu w pańs 
stv-ie polskiern panuje, z powodu którego setki 
tysięcy robotników całkiem, inne setki tysięcy czę* 
ścioVvo zostały pozbawione zarobku i pracy, co 
®Powodowało wielką nędzę rodzin robotniczych, a  
Położenie klasy pracującej jest katastrofalne i bez# 
hadziejne. S taran ia  Związków zawodowych i Cen* 
trałnej Komisyi Zw. zawodowych u  rządu o żłago* 
Ozenie skutków bezrobocia nie odniosły żadnego 
skutku, podczas gdy rząd pospieszył kapitalistom  
z  Pomocą i udzielił im  40 miliardowego kredytu, 
*\at0imiast żądanie przedstawicieli klasowo zorga* 

kowanego proletaryatu o udzielenie zapomóg na 
as bezrobocia zostało przez rząd odrzucone. Wis 

Ł0('znem z powyższego jest, iż rząd  obecny i Sejm 
bnrżuazyil kapitalistycznej, a wrogimi są 

Kiksie robotniczej, co sie wyraźnie uiawnito w usi 
ł°w an:u;

uniesienie 8 godz. dn ia  pracy,
) zaprowadzenie ustaw y wyjątkowej, 

c) tv srogich wyrokach przeciw strejkom ,
. ) tv odrzuceniu żądań zapomóg dla bezrobo*
mych.
, ^  tym stanie rzeczy koniecznym je&t wysiłek 
■^'idarny całej kiasy pracującej, celem podjęcia 

z obecnym systemem rządzenia, przyczem 
,a ho\vczo się domagamy:

tr \ vvPi'Owadzenia rad  fabrycznych, celem kom 
na<J produkcyą, 

y  Uruchomienia wszystkich przedsiębiorstw 
f ryWatny(;h, państwowych i wojskowych i  na* 

miastowego przy jęcia napow rót wszystkich 
Pfacy wydalonych robotników,

60 t Wypłaty zasiłku za czas bezrobocia c: najm niej 
Proc. zarobku,

. > w Prowadzenia ustawy o zabezpieczeniu u  ro,
othików na  czas bezrobocia.
^-gromadzeni wzywają rząd w W arszawie, jako* 

tym czasow ą Komisy? rządzącą dla Śląska 
, ’e®zyńskiego o poczynienie odpowiednich kro* 
. ,'y » bezwioczno załatwienie powyższych postu* 
* od których pod żadnym względem nie u* 

^ ^bią, w przeciwnym razie k lasa pracująca zmu, 
"Zo,tlą będzie do stworzenia samoobrony celem 
nnikniępia  tak  wielkiej nędzy robotniczej.

Zgromadzeni uchwalają posłom PPS, jakoteż 
centralnym  władzom Związków zawodowych peł* 

e vv°tum  zaufania za ich działalność |  walkę 
2 Kcrżuazyą.

Wiadomości polityczne
°  ^ ° * z ta  u tr z y m a n ia  e*= cesarza F .a rc ia ,  P ro -  

p ,a  f ^ t  m in is tró w  p. P o n ik o w sk i n a d e s ła ł  do  
t e j i p Zaik a  s e jm u  r a s tę p u ją n ą  o d p o w ie d ź  n a  in - 
P f a t , p o s ła  D a sz y ń sk ie g o  w  sp ra w ie  b ea - 
m a J n ego  n a ło ż e n ia  na P o lsk ę  k o sz tó w  utrz-r* 

w - a K aro.ia  H a b s b u ig a . z ro d z in ą ;  
r (vhu 0K pow it dzi n a  p ism o z d n ia  1 g ru d n ia  1921 
d tio w  ' a  z u w a g i n a  to , że trz y d z ie s to -  

y te rm in  o d p o w ied z i n a  inŁ&iipeilacyę p o s ła

Daszyńskiego i tow. w sprawie bezprawnego na­
łożenia na Polskę kosztów utrzymania Karola 
Habsburg.: z rodziną, już upłynął, mam zaszczyt 
podać do wia domości Pana Mai szalka, że spra» 
wa, będąca przedmiotem interpelacyi, jest je ­
szcze w toku, gdyż Rada Ambasadorów nie prze­
dłożyła dotąd państwom sukcesyjrym ostaiecz* 
nego projek.u repartycyi i że po zebraniu potrze­
bnych mateiryąłów odpowiedź zostanie Panu 
Marszałkowi bezzwłocznie przesłana."

Górnośląska Naczelna Bada Ludowa og łis ta  
komunikat, w którym uważa fakt wystąpienia 
przedslawisieli PPS  z tej Bady za godny poża­
łowania", tłóma-czy, że zadaniem NRL jest tylko 
przygotowanie przyszłych władz i urzędów i że 
„naczelnicy wydziałów i prawie w szyscy wyżsi 
urzędnicy Rady zestal? przejęci z polskiego b- 
Komisaryatu plebiscytowego, a wiec nie aosiiH 
przez p. Rynrera ziamtanowa i". (Uwaga mis 
zostali tcidy zamianowani przez p, Korhimegu, 
a nie przez NRL!). W'tes.zcie NRT. oświa-dez-a. że 
stronnictwa, w niej reprezentowane, są zawsze 
golowe do współpracy z PPS, 0 ile to strjnni* 
ctwo zrewiduje swoją ostatnią uchwałę.

Konferencya międzynarodowa 
socyalistów Paryżu

Wzmiankę o soc. konferencyi 5-c'u krajów 
podaliśmy już w telegramach. Obecnie przyno­
simy bliższe informatyce. W  konferencyi pary­
skiej, na którą zaproszoo szereg krajów, nie 
wzięli udziału* delegaci niemieccy, którzy nie 
mogli przybyć z powodu strajku kolejowego w 
Niemczech, ani t:ż  włoscy, zatrzymani na sku­
tek wybuchnięcia przesilenia gabinetowego w-

Z F ry s z ta tu  d o n o y z ą  p o d  d a tą  6  b . m .: W czo­
ra j  o d b y ła  s ię  K o n fe re n c ja  m ę żó w  z a u fa n ia ,  
k tó r a  o b ra d o w a ła  n a d  s p r a w ą  s t r e jk u  g ó rn ik ó w . 
K o n fe re n c y a  p rz y ję ła  do  w .adom O ści sp ra w o z d a ­
n ie  k o m ite tu  s tr e |k o w e g o , k tó ry  w y je c h a ł d z iś  
w  n o c y  d o  P ra g i, g d z ie  o d b ę d z ie  k o n fe re n e y e  
i p e r tr a k ta c y e  w7 m im s ie ry u rn  o ra c y . Ze w zg lę d u  
n a  je d n o litą  a k c y ę  g ó rn ik ó w  w c a łe j r e  m b tic e  
konferencya u e n w a u ła , a b y  s tr e ik  w  z a g  ę b iu  
o s tro w sk o  k a r  w iń sk iem  n ie  z a k o ń c z y ł s e  w c z e ­
ś n ie j ,  z a n im  s p ó r  g ó rn ik ó w  n  e  z a k o ń c z y  s ię  
p o m y ś ln ie  d ia  w s z y s tk ic h  z a g łę b i w  re p u b lic e .

0 0 9

W  z a g łę b  u  o s tra w s k o -k a rw iń s k ie m  p a n u :e 
sp o k ó j n a jz u p e łn ie js z y . W s z y s tk ie  k o p a ln ie  s t r a j ­
k u ją  P ra c u ią  ty lk o  c i g ó rn ic y  i k o k s  a rz e ,  k tó -

Przeg ląd  spo łeczny
' 'Z ja z d  ro b o tn ik ó w  r o ln y c h  p o w ia tó w  O sw ię . 

c im  - C h rz a n ó w  .. W a d ° w  e s  o d b y ty  d n ia  5 bm . 
u ih w a l i ł  n a s tę p u ją c ą  re z o k ie y ę :

1) Z ja.zd ro b o tn ik ó w  r o ln y c h  po w . o ś w ię c im ­
sk o  c h rz a n o w s k o  w a d o w .c k ie g o  p r o te s tu je  p rze  
c iw k o  r e p r e s jo m  s to s o w a n y m  p rz e z  s ta ro s tw a , 
są d y , p o lie y ę  r a z e m  z o b s z a rn ik a m i ') !  d o m a g a  
się od  p o s łó w  PPS in te rw e n c y i,  u m a n i a  s t a ­
tutu 2 w . Z aw . ro b . ro ln y c h  R zeczyp . P o ls k ie j ,  
z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z  g łó w n eg o  in s p e k to r a  p r a ­
cy w  d n iu  12 m a rc a  1920 r . p o d  N r. 8, p rze z  w ia  
dzie a d m  m s t r a c y jn e  w  M alo p o lsce .

2) Z ja z d  ż ą d a  od  m in i s te r s tw a  p r a c y  i  o p ie ­
k i  sp o łe cz n e j ja k n a js z y b s z e g o  w p ro w a d z e n ia  w  
ży c ie  k o m is y j rcz -jcm czy ch  i p o lu b o w n y c h  o raz  
z a w a rc ia  u m ó w  zb io ro w y c h  d la  w s z y s tk ic h  k a -  
tegory.i r o b o tn ik ó w  r o ln y c h  w M a lo p o lsce .

Z sali sadowe!
Kraków, 10 lutego

O  k o m u r p z f ^  .
(k) W czoraj w sądzie okręgowym karnym  w  Kra- 

kowie zakońezyla s>ę czteioduiow a rozpraw a prze­
ciw  8 górnikom  z Jaw7orzua, stoiącym pod zarzu­
tem należenia do zw ia/kow  kom unistycznych. Po 
wywodach p rokuratora  i óbrońćy, tr j  btinał na pod­
stawie w erdyktu  sędziów przj sięglych wydał na­
stępujący wyrok, mocą kiór go skazani zostali 
Słęezka i D yja, k a ż d y  n a  8 miesięcy ciężkiego

ich kraju. Francuscy. ang'elscy i belgijscy de­
legaci wypowiadali się w sprawie rokowań 
między drugą i triec ą mśęcLs narodów Ką i  ry- 
deryk Adler, zaznaczywszy, że bierze udzia. w 
konferencji jedynie w charakterze goćcia, 
przedstawił akcyę międzynarodowej wspólnoty 
pracy (,,pćltizecia") i zawiadomił, ż biuro tej 
organizacyi wys ało zairo-sz nie na 1 onf.ren- 
cyę do wszystkich pariyj, należących do 2 ej 
m ięd zynarodów ki, a także do Moskwy. Moskwa 
dotąd nie udzieli .a odpowiedzi, zapewne odby­
wający obeemie swoje zebrań e komitet wyko­
nawczy 3-ej międzynarodówki („kominiern") w 
rwszerzonym składzie zajmie stanowisko w ,fej 
te j sprawie. Adler wyraził przekonaniu, że ko- 
nieczmą. rzeczą będzie dojść do porozumienia W 
sprawie wspóinei akcy„

Według przyjętego przez konferencyę wnio- 
:;lt.u A Mera kemitety wszystkich 3 ech między- 
naroiłówek mają się zetknąć celem omó.,ienia 
prakiyezinych spraw, dotyczących bezpośrednio 
proletaryatu. Na razie juz v. najbliższy ponie­
działek mają się w tym celu spotkać komitety
2-ej i „ fó ltrz fc ia " międzynarodówki.

Bem TiJlet (Anglia! opowiedział sdę za ®wola,. 
niem k nferencj t tu- . ■ ■ • ..kie po­
lityczne i gospodarcze organizacye międzyna­
rodowe. celem powzięcia decyzyi wobec obe­
cnego chaosu, panującego w7 Europie. Kon Teren 
cya ta wydlaby manifest do ludów Europy, w 
którym wypowiedziałaby się w sprawie poko­
ju odszkodowań wojennych i repatocyi Co U f 
tyczy rozjjrojcnia, to musi się ono rozciągnąć 
zarówno na Kosyę sowiecką, j a k  na m il tary- 
styczne mocarstwa imperyaiistyczne.

Najbliższą konferencyę z  udziałem Niemiec 
zwołano do Frankfurtu.

r y c h  p ra n a  p o tr z e b n ą  je s t  d o  p o d trz y m a n ia  b e z -
p ie c z e ń  tw a  k o p a lń  i n ie w y g a s z s m a  k o k so w n i,

U rz ę d n ic y  i  d o z o rc y  o g ło s ili n e u tra ln o ś ć  
w  s p o rz e .

•  * *
W s tre jk u  generalnym  b ierze udzia ł wogfile kofo

143 080 górników . M rż n a  n a  n o is ta w iw  d o t ic h -  
cz a so w y o ń  s ta iy s ty c u  obliez.yć, że  p a ń s tw o  tra c i 
n z ie n n  e  k o lo  4  m ilio n y  k o ro n  p o d a tk u  w ę g lo ­
w eg o , a  o p ró c z  t e j o  k o ; e e  t ra c ą  d z  e n n  e oół- 
io ra  m ilio n a  z a  n a le ż y to śc i t r a n s p o r to w e . Uoy> 
te k  z a ś  p ra c y  d z ie n n e j w y n o s i 7 i  pó l m ilio n a  
k o ro n  cz sk ic h .

T a k ie  s a u tk i  w y p ły w a ją  z  sa m o w o li k a p i ta l i­
s tó w  i  złe] w o li r z ą a u .

i

w ięz ien ia , zaś T ylka, G oczał i P ro k sa  n a  6 mies. 
c iężkiego w ięzien ia. W szystk im  zasądzonym  w li­
czono  do k ą ty  a re sz t śleuczy . N st^ m ia s t S telm ar- 
s s ie ro ,  S m utk iew icza i D ziubę t r jo u n a t  u w o ln d  
od w iny i Kacy. riięczek w y ro k u  nie przyjąt. Na 
w iiiosua ob rońcy , ao y  skaziin^m  odroczyć odś a- 
dyw um e k sry , try i u n a ł s ę p r/.yc ln  t ł ,  w obec cze­
go « 8  ys y  zasądzen i opuścili n a ty eb m  ast tnu ry  
w ięzienia

M U Ł Y  F E L IE T O N

Z Ł O T E  M Y Ś L I  
J e s t e m  s o c j a l i s t ą  tU a ie g o , ż e  s c c y a l ł z m

j s s i  s p r a w ie U l iw c ś c ią .
J t i s t e m  s o c j a l i s t ą  d la t e g o ,  ż e  s o c y a l  z m  

j e s t  p r a w d ą ,  i  ż e  ta łk s a m o  u r z e c z y w is tn i  s ię ,  
w y c h o d z ą c  z  o k r e s u  p r a c y  n a j e m n e j ,  j a k  
p r a c a  n a j e m n a  w y s z ł a  z  o k r e s u  p o d d a ń s t w a  
i  p r z y w i ą z a n i a  d o  g le b y .  N a s t ą p i  t o  z  t a k ą  
s a m a  f a t a l n ą  k c n i s c z n o ś a l ą .

J e s t e m  w r e s z c ie  s o c y a l i s t ą  d l a  i n n y c h ,  
s w o i s t y c h  i  s p e c j a l n y c h  p o w o d ó w .  J e ś l i m  
n i m  d la ts f lo *  ż e  “ i  t o  sprawna przyjem ność-
C z ło w ie k  m a  s w o je  s ła b o ś c i .

J e s t e m  s o c y a l i s t ą  d la t e g o ,  ż e  b ę d ą c  n im ,  
j e s t e m  p r z e d m i o t e m  o b e lg  i  z l s m c z e ń  z® 
strony głupców, t c h ó r z ó w  i  nieuków.

A natol France.

S k ł a d k i
Ha fundusz  p r a s w y  „naprzodu": Sekcya toka­

rzy, GnntiiK Maryaihpoiski, zebrane na wy z woti- 
naeh  praktykantów tokarskich 4000 mk.

Strejk generalny górników
w państwie czeskiem
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K R O N IK A
K raków , 10 lutego.

Związek zawodowy literatów polskich 
do wszystkich pisarzy w Polsce

Delegaci o rgan izacy i Z w iązku  zaw odow ego lite ­
ra tó w  polsk ich , zeb ran i w  d n iu  4 bm. n a  zjeździe 
k ra jow ym  w  W aiszaw ie , zw raca ją  się do ogółu 
kolegów  z n as tęp u jącą  o d ez w ą :

P isarze  polscy ! Z adanie służen ia  słow u i k u ltu ­
rze  narodow ej, s tan o w iące  is to tę  naszego  p o w o ła ­
n ia i zaw odu , n ak ład a  n a  n as  obow iązek  sw orze 
n ia  w arunków , k tó re b y  um ożliw iły  tw órczość sw o­
bodną. S ;u rą c  sz tu ce  słow a, pow inniśm y posiąść 
fo rm y egzysteney i, u ła tw iające  nam  m ożność z u ­
pełnego  pośw ięcenia się p rac y  tw órczej. Śm ierć 
w n ęd zy  k r k u  p isa rzy  w  czasach  o sta tn ich , dola 
ro d z in  po znakom itych  n ie raz  au to rach , jask raw o  
ośw ie tliły  po łożen ie m a te ry a ln e  lite ra ta  polskiego 
N ie m ożem y i n ie  pow inn iśm y jed n ak  odpow ie­
dzia lnośc ią  za to obarczać w yłączn ie spo łeczeń ­
stw a . B yłoby  to rzeczą  z re sz tą  jałow ą. Sam i m o­
żem y i pow inniśm y jąć  się w alk i ze  złem . N a j­
p ro s tsz ą  drogą, w iodącą do po lepszen ia  doli p isa rza  
polskiego, je s t jak  najściślejsze zo rgan izow an ie  się 
w  Z w iązku  zaw odow ym  lite ia tó w  polsk ich , o rga­
n izacy i b ezp arty jn e j, zajm ującej się jedyn ie  sp ia w ą  
ob rony  in te resó w  zaw odow ych , k tó ra  zosta ła  po­
w ołana do życ ia  n a  p ierw szym  pow szechnym  
Z jeździe lite ra tó w  w  W arszaw ie  w  m aju  1920 r. 
Z w iązek zaw odow y, idąc śladem  podobnych  orga- 
n izacy j w  E urop ie, zna jdz ie  sposoby  zaradzen ia  
z łu , jeżeli po p rą  go literac i całej R zeczypospolitej 
P o lsk ie j. Wz> w arny tedy  w szy stk ich  p isa rzy , ab y  
w stępow ali do Z w iązku  zaw odow ego lite ra tó w  pol­
sk ich , ab y  go popierali słow em  i piórem , o raz przez 
cz y n n y  w spó łudzia ł w  jego p racach .

Z w iązek  w arszaw sk i liczy  do tychczas 68 człon­
ków , Z w iązek  k rak o w sk i 34 członków , Z w iązek  
lw ow ski 3y, Z w iązek p o zn ań sk i 18.

W  im ien iu  uczes tn ik ó w  Z jazdu  delega tów  Z w iązku  
zaw odow ego lite ra tó w  polskich  R zeczypospolite j 
P o lsk ie j ■ Sicfan Żeromski, Wacław Sieroszewski, 
Stefan Krzywoszewski.

Za za rząd y  lok a ln y ch  Z w iązków  lite ra tó w : A n ­
drzej Strug, p rezes Z w iązku  w arszaw sk iego . Jan  
[ieirzycki, p rezez Z w iązku  k rakow sk iego , jó ze f  
Jedlicz, p rezes Z w iązku  lw ow skiego. Bolesław Ko- 
reyzuo za  Z w iązek  poznańsk i.

Obcokrajowcy na Uniwersytecie 
Jagiellońskim

(k )  J a k  s ię  d o w ia d u  e m y , r e k to r a t  U n iw e rs y ­
te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  c z y n i p rz y g o to w a n  a  d o  p o ­
m ie sz c z e n ia  w  K ra k o w ie  k ilk u d z ie s ię c iu  a k a d e ­
m ik ó w  o b c o k ra jo w c ó w , k tó rz y  w  n a jb liż sz y m  
c z a s ie  p rz y je ż d ż a ją  n a  s tu u y a  do  k ra k o w s k ie j 
w sz e c h n ic y . W e d u g  z a w ia d o m ie n ia  m in is te rs tw a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p rz y b ę d z ie  n ie b a w e m  do  
K raKOwa e z te re c n  T u rk ó w , k i lk u  A s s e rb e jd ż a n  
o ra z  150 R u g a ró w  i Ju g o s ło w ia n . W  ce iu  z a ­
p e w n ie n ia  im  w  K ra k o w ie  p o m ie sz c z e n ia  r e k to ­
r a t  zw ró c ił s ię  do  d o w ó d c y  o k rę g u  k o rp u ś n e g o  
g e n  O s iń sk ie g o  o  o d d a n ie  n a  u ż y te k  te jż e  m ło ­
d z ieży  k o s z a r  w o jsk o w y c h , z a z n a c z a ją c , że  U n i­
w e r s y te t  J a g ie l lo ń s k i  u w a ż a  p rz y ja z d  a k a d e ­
m ik ó w  o b c o k ra jo w c ó w  z a  za d zw y c za j p o ż ą d a n y  
ta k  z e  w z g lę d u  n a  ro z s z e rz e n ie  k u l tu ra ln e g o  
w p ły w u  P o  sk i n a  W sch ó d , ja k o te ż  z  p o w o d ó w  
p o lity c z n y c h . G en . O s iń sk i, o c e n ia ją c  d o n io s ło ść  
te j  s p ra w y , p rz y rz e k ł iść  U n iw e rsy te to w i Ja g ie il. 
p o d  ty m  w zg lę d em  ja k  n a jd a le j n a  r ę k ę  i o d d a ć  
n a  c e le  p o m .e sz c z e ń  d la  m ło d z ie ż y  z a g ra n ic z n e j 
k o s z a ry  p rz y  ui, K o śc iu sz k i u a  Z w ie rz y ń c u .

Tanie miąso
(k) J a tk i  „ sp ó łd z ie ln i k ra k o w s k ic h *  s p rz e d a ją  

o d  10 b. m . m ię so  w o lo w e , c ie lę ce  i w ie p rz o w e  
d o b re j ja k o śc i p o  c e n a c h  n iż sz y c h  o  5 0 — 60 m k  
o d  c e n  m ię sa  rz e ź n ik ó w  k ra k o w s k ic h , p rz y c z e m  
d o k ła d k a  n ie  p rz e k ra c z a  1 5 % . C e n a  m ię s a  je s t 
n a s tę p u ją c a :
1 k g  m ię sa  w o ło w e g o  i p o lę d w ic y  w oł. 260  m k

,  „ c i e l ę c e g o   220  „
,  „ w ie p rz o w e g o  . . . . .  380  „
» „ k o tle tó w  w ie p rz o w y c h  . . 420  „
N ad m ie rn a  s ię , ż e  m ię so  w ie p rz o w e  s p rz e d a je  

s ię  r a z e m  z tłu sz c z e m , t. zw . p o sp ó łk ą . Z a rz ą d  
„ ja te k  sp ó łd z ie ln i “ u p ra s z a  p u b lic z n o ść , by  
o  w sze lk ic h  e w e n tu a ln y c h  n a d u ż y c ia c h  ze  s t ro n y  
w y rę b u  ą c y c h  m ięso  z e c h c ia ła  w  sw y m  w ła s n y m  
in te re s ie  in fo rm o w a ć  k o m is a r y a t  ta rg o w y  m a ­
gistratu.

S tan  pogody 9 lu tego  o 8 w ieczór w ed ług  d a ­
n ych  p ań s w ow ego in s ty tu tu  m eteorologicznego 
w W aiszaw ie : S tau  a tm osfery : W  rozk ładzie  ciś­
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n ien ia  n ie  było w czoraj w iększych  zm ian. Całą 
E u ropę ogarn ia ł w y ż  barom etryezny  ze środkiem  
C zech o sło w ac ji (P raga 779 min). W sku tek  tego 
p rzew ażała  w  E uropie pogoda bezchm urna i zim ­
na. Jed y n ie  w  części po łudniow ej i M ałopolsce 
w schodniej było pochm urno  i p ada ł śn ieg .. T em ­
p e ra tu ry  w  godzinach p o ran n y c h  w Polsce w ahały  
się m iędzy — 11, a - -2 0 °  ( P iń s k — 11, B ydgoszcz 
— 16, W arszaw a — 19, K raków  — 20). T em pera tu ­
ra  na jw yższa  w ynosiła  w czoraj w W arszaw ie  -  9, 
n a jn iższa  — 20. K raków  ciśn ien ie z redukow ane do 
poziom u m orza 77 7 mm, te m p era tu ra  — 1 0 '8 , ma- 
x im um  — 10 5, m inim um  — 25 '3 . P rognoza: Zachm u­
rzen ie  zm ienne, m glisto, s łab szy  m róz, m iejscam i 
d ro b n y  śnieg.

Ukończenie rozdawnictwa deputatów roijotniezjrcłj 
za m arzec. M agistra t p rzypom ina, że rozdaw nictw o  
zaległych d ep u ta tó w  robo tn iczych  za m arzec, a to 
po 4 kg. ch leba pszenno -ży tn iego  i po  1 kg. m ąki 
pszennej kuchennej, k ończy  się w  sobo tę  11 bm. 
M agistrat w zyw a w łaścicieli fab ryk  i p rzedsię­
biorstw , k tó rzy  do tąd  p rzypadających  racyj do­
d a tkow ych  jeszcze n ie  pobrali, ab y  w najb liższym  
czasie d e p u ta ty  podjęli, gdyż po up ływ ie  p o w y ż­
szego te rm in u  racy e  p rzepadną.

S k ładan ie  lis t  lokatorów . M agistrat p rzypom ina, 
że w ypełn ione  lis ty  lo ka to rów  dla ob liczen ia da­
n in y  m ają sk ładać w łaściciele realności lub  ich za­
stępcy  w  W ydziale Il e m ag istra tu  (plac WW . Ś w ię­
ty c h  L, 6 II p. p a łac  L arisza), a  to  z dz. 1—III 
dn ia  10 bm., z dz. IV i V dn ia 11 bm ., z dz. VI 
i VII dn ia 13 bm., z dz. VIII dn ia 14 bm ,, z dz. 
I X - X I I I  dn ia 15 b m , z dz. X IV -X V II  dn ia 16 
bm., z dz. X V III-X X I dn ia 17 bm ,, z dz. XXII 
dn ia 18 bm.

(k) Żywność dla głodnych w Rosyi. Na m urach  
m iasta  K rakow a u k az a ły  się obw ieszczen ia  w sp ra ­
w ie zao p a try w an ia  w  żyw ność m ieszkańców  Rosyi. 
M ianow icie A m erykańsk i w ydzia ł ra tu n k o w y  ^za­
w iadam ia, że g w aran tu je  dostaw ę żyw ności, w y­
słanej za jego pośredn ic tw em , do w szystk ich  części 
R osyi, z w y ją tk iem  te ry to ry ó w  położonych  n a  pół­
noc od P e te rsb u rg a  i n a  w schód od Ufy. P rz y j­
m uje się rów n ież  zlecenia n a  dostaw ę żyw ności 
do  połudn iow ej R osyi, K rym u, p rócz gór k au k a s­
k ich . 03oby  n iająee k rew n y ch  lu b  p rzy jació ł m ogą 
w  te n  sposób  zao p atrzy ć  ich w  żyw ność, płacąc 
za n ią  n a  m iejscu w W arszaw ie, Lw ow ie i K rako­
w ie. W ielu z okazy i tej już skorzysta ło . Inform a- 
cyj udzie la  b iuro  A m erykańsk iego  w y d z :ału  r a tu n ­
kow ego  w  W arszaw ie, ul. J a n a  1. 11 i w  K rakow ie, 
ul. G ertrudy  I. 27. O bw ieszczenia są  w y d ru k o w an e 
w  ję zy k u  po lsk im  i rosy jsk im .

2 te a tru  J. Ssow ackiegs. „P an  o b ro ń c a “ Molna- 
ra, k tó ry  w ebodzi w  sobo tę  n a  afisz, je s t d an iną  
te a tru  S łow ackiego n a  rzecz w esołego n as tro ju  
karn aw a łu . A trak cy jn a  g ro teska  pe łna  k ap ita lnych  
sy tu acy i, posiada w szy s tk ie  za le ty  m oloarow skiego  
sty lu . Śm ieszne figu ry  bohaterów  „P an a  obrońcy*  
o raz  pogodny hum o r jego sa ty ry , dają  a rty sto m  
św ie tne  pole do popisu . D oskonała obsada, k tó rą  
tw o rzą  pp. O id y ń sk a , H ańska , M odzelew ska, Ka­
den , D ziałosz, D obiesław  i inn i, zap ew n ia ją  „P an u  
obrońcy'* w łaściw e w yk o n an ie . „P an  obrońca* 
g ran y  będzie w  sobotę , n iedzie lę  i poniedzia łek . 
W  n  edzielę pop. po cenach  zn iżonych  „D zieje sa ­
lo n u " .

2 te a tru  B agatela . „U lubien iec kob ie t*  g ran y  
je s t dziś po raz  11-ty . W sobo tę  pop. o godzinie 
3 i pół „U piory" Ibsena po cenach  o 70 p rocen t 
zn iżonych  z p. K osińskim  w  roli O sw alda. N ajbliż­
szą p rem ierą  będzie kom edya z w ęgiersk iego  Al. 
Ha jo „ S ta iz y  i m łodzi.

M iejski te a tr  O ąera i O peretka. W dzisiejszem  
p rze d staw ie n iu  „M adam e Buti.erfly* śp iew a po  raz  
o s ta tn i p. M okrzycka w  p a rty i ty tu łow ej. Ju tro  
w  sobo tę  p rem iera op ere tk i S cw artza  „K rólow a 
c y rk u “. O pere tka  ta  u rozm aicona  je s t na jnow szy ­
m i tańcam i, jak  „Shim m y*, „Sofaottish-Espagnol*. 
„ F o x - tio tt“ o raz  tańcam i ak ro b a ty czn y m i. B ilety  
do n ab y c ia  w  kas ie  zam aw iań  u  firm y  R, H erli- 
czka, p lac  M aryacki 1.

Z te a tru  Nowości. Dziś w  p ią tek  „K row odersk ie 
zuchy*  z całym  zespołem  te a tru  N ow ości. „Zuchy* 
w ypełn ią  re p e rtu a r  całego tygodnia .

Odczyt d ra Wł. Gumpiowicza: „S tan y  Z jednoczo­
n e 7 A m eryk i P ó łnocnej" (ilu stro w an y  p rzeźroczam i) 
odbędzie się  dziś w  p ią tek  w  lokalu  Z w iązku u- 
rzęd n ik ó w  p ry w a tn y ch , S ław kow ska 6, i  p. P o ­
cz ą tek  o 7-ej. W stęp 50 mk.

VI Czarna kaw a Synd. DK o d będz ie  się w  n ie ­
dzielę 12 bm. o godz. 4 pop . w  sali re s ta u ra c y j­
nej h o te lu  S askiego. P rócz d z ien n ik a rza  L. w  roli 
te lep a ty  w y stąp ią  pp. O d y ń sk a , S chupp S krzyszo- 
w ska , o raz  M ściw ojew ska. Z nany  śp iew ak  operow y 
p„ O rw icetlo-K opciuszew ski odśp iew a szereg  ary i 
operow ych .

P rzedstaw ien ie  oparow e dla rabctnifcSw i u rzę d ­
ników. S taran iem  Z w iązku  k o o p era ty w  ko lejow ych  
a  dzięki uczynnośc i p. dyr. P o leńsk iego  u rząd zo n e  
będzie  w  pon iedzia łek  13 bm . p rze d staw ie n ie  ope­

rowe „C avalleria rustlcana*  i „Pajace* po zn iżo ­
n ych  do połow y cenach  dla ko le jarzy , rob o tn ik ó w  
i urzędn ików . Bilety do nabycia w Z w iązku  koo ­
peratyw kolejow ych , ul. G ołębia 14 i w  sklepie 
„Nuzy“ , ul. Jag ie llońska , w godzinach  od 9— 1 
i od 3 — 6 po o k azan iu  leg itym acyj robo tn iczych  
tub urzędn iczych . Ze w zględu  n a  w ielk i p o p y t za 
biletam i należy- się sp ieszyć z ich nabyciem .

B a! artystów t e a t r u  im . S ło w ack ieg o , który 
odbędzie się w  salach Starego teatru w sobotę 
18 bm obudził wielkie zainteresowanie w  ca­
lem mieście a także i w okolicy. Bal tem ma już 
ustaloną, markę najwspanialszego w  karnawale 
Kraskowa, tak też i tegoroczny jak wszystkie d o .  
tychczasowe. Komitet przygotowuje szereg nie­
bywałych niespodzianek jak: plebiscyt go-ści
na królową, piękności, mazur — rzadki gość na 
obecnych balach, prowadzany przez Czesława 
Kaden a i najdoskonalszych wodzirejów, nagro­
da za najpomyslowszą intrygę oraz niebywale 
atraikcye w bufecie. Zaproszenia wydaje się za, 
legiitymacyą, jak również i bilety w  komitecie 
w gmachu teatru.

M askarada a rty stó w  te a tru  B agate la  odbędzie  się 
11 bm. K om itet a r ty s tó w  u p ra sz a  o podjęcie  za ­
m ów ionych lóż^do dn ia  dzisiejszego w ieczorem , 
w  przeciw nym  raz ie  loże b ęd ą  sp rzedane . Z ap ro ­
szen ia  w y d aje  kom ite t w  k an celary i te a tru .

Bal „Echa* odbędzie  się 28  bm . w  sa lach  re- 
s tau racy i h o te iu  S askiego. C hór „E cha" p rzy g o to ­
w uje  szereg  n iespodzianek .

VIII k o n ce rt sym foniczny Związku m uzyków pol­
sk ich  w  K rakow ie ze  w spółudziałem  słynnego  b ez­
sp rzeczn ie  jednego  z n a jlep s f^ ch  św ia tow ych  w io­
lonczelistów  P aw ła  G tiirm nera, pod b a tu tą  znako ­
m itego d y ry g en ta  Boi W allek-W alew skiego , odbę­
dzie się w  n iedzie lę  12 bm . w  ogrzanej sali S ta ­
rego T ea tru  o godz. 11 i pół p rze d  po łudn iem . 
N ieliczne jeszcze pozosta łe  b ile ty  do n ab y c ia  w  k a ­
sie zam aw iań  L eserk iew icz i Sp., K raków , p lac 
S zczepańsk i 2 (obok S tarego  T eatru ). A trak cy jn y  
te n  k o n ce rt budzi n ad zw y czajn e  za in te re so w an ie , 
o czem  św iadczą ro zch w y tan e  p raw ie  w szy stk ie  
już  b ile ty .

Zygm unt F euerm ann , s ły n n y  sk rzy p ek -w irtu o z , 
w ystąpi w Krakowie we cz w artek  16 bm . w  w iel­
k iej sa ii S tarego  T ea tru . B ilety  w  księgarn i K rzy­
żanow skiego.

Niną Dolińska, ta n ce rk a  p la sty czn a , w y s tą p i w  
p on iedzia łek  13 bm. w S tarym  T ea trze  z bogatym , 
now ym  program em  choreograficznym . S p rzedaż  bi­
le tów  w  księgarn i K rzyżanow skiego .

(k) Lćd z m asłem . Do p racow ni chem icznej m iej­
skiej dop row adzono  onegdaj n ie jak ą  Jad w ig ę  P ie ­
tru szk o w ą z R ajska, k tó ra  n a  ta rg u  chc ia ła  sp rz e ­
dać pan i H. S. kaw ałek  m asła podejrzanego  w y­
g lądu . K upującej w ydaw ało  się, że m asło  je s t 
sfa łszow ane m arg a ry n ą . P o  zb ad an iu  okazało  się, 
że m asło by ło  za rob ione w odą i  to  w  ilości 6 0 % , 
podczas gdy  m asło  w  stan ie  no rm aln y m  zaw iera  
najw yżej 1 6 %  w ody . D zięki silnem u m rozow i k a - , 
w ałek  tego p ro d u k tu  w iejsk iego  ro b ił w rażen ie  
siln ie  skupionej m asy . S p raw ę oddano  do sądu . 
W in te res ie  publiczności leży , b y  p rzy  zak u p y w a­
niu m asła  w czasie  m rozu  bacznie og lądała  o fero­
w an y  p rzez  w ieśn iaczki tow ar.

(k) ta je m n ic z a  dam a. P o  K rakow ie uw ija  się  od 
pew nego  czasu , jak aś k o b ie ta , u b ra n a  w  ża k ie t 
a s trach an o w y , b londyna średn iego  w zro stu , o k rąg ­
łej tw arzy , k tó ra  p rzed staw ia  się, jako  Zofia z K u- 
b iszew sk ieh  lw aszk iew iczow a. P an i ta , w y łu d za  
od ła tw o w iern y ch , znaczn ie jsze  k w o ty  pie.niężne 
pod  pozorem  d o sta rczen ia  p łó tna , m a te ry i i t. p. 
W  te n  sposób  m iędzy  innem i, sp ry tn a  o sz u stk a , 
w y łudziła  od p. Z. D. k w o tę  26 .000  m k. P o licya 
o strzega  p rzed  o szu stk ą .

(k) K oleżeńska przysługa. W czorajsza  k ro n ik a  
po licy jna zan o to w ała  n as tęp u jący  w y p ad ek , k tó ry  
zd a rzy ł się  k u ch a rce  E iżbiecie P taś . O to P tasió w n a , 
m ając do za ła tw ien ia  ja k ąś  sp raw ę  w  u rzęd zie  w o­
jew ódzkim , w ręczy ła  służącej Ja n in ie  S znu r, bę­
dącej w  jej to w arzy stw ie , su k n ię  ko lo ru  n ieb ies­
kiego z p ro śbą , by  zaczekała  n a  n ią  p rze d  gm a­
chem, sam a zaś u dała  się  do w ojew ództw a. G dy 
P tasió w n a  po chw ili w ysz ła  n a  u licę, p rzek o n a ła  
się, że S zn u tó w n a  zbiegła w raz z pow ierzoną  jej 
sukn ią . D otąd n ie odnaseziono S znu rów ny .

(k) Skutki m rezów . P rzez  ub ieg łe  d w a dn i sa le  
pogo tow ia  ra tu n k o w eg o  zalegały  dziesią tk i osób , 
k tó re  odm roziły  u szy , bądź też  nosy . L ek arze  po­
go tow ia  o p a try w a li o fia ry  m rozu , k ilka  za ś  osób, 
u  k tó ry ch  sk o n sta to w an o  odm rożen ia  l i i  stopn ia, 
odesłano  do szp ita la .

(k) P ożar. W czoraj in te rw en iow ała  s traż  ognio­
wa p rz y  pożarze , jak i w ybuch ł w  p iw nicy  dom u 
pod I. 22 przy  ul. Lubicz. Jak s tw ie rdzono  zap a­
dły się nagromadzone śm ieci i słoma. O gień zlo­
kalizowano.

(k) OiJfawa. K om isarya t l i i  po licy i państw ow ej, 
przeprowadził onegdaj w no w y m  rejon ie  ob ław y , 
w czasie  k tó re j a re sz to w an o  9 zn an y ch  złodziei,
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(k) Z łodziejski pasek  fu trem . P rzed  k ilku  dn ia­
m i, sk rad z  ono gospodyni M aryi L ich tanow ej z W ie­
liczki fu tro , w artośc i 300.000 m k. K radzieży  do ­
k o n an o  w  chw ili, gdy  L icb tanow a jecha ła  w ozem  
ul. W ielicką w  s tro n ę  P iaszow a. Pod za rzu tem  tej 
k rad z ieży , po lieya are sz to w a ła  onegdaj L eona Czer- 
n y u a  1. 35, znanego  złodzieja podgórsk iego , za­
m ieszkałego  p rzy  u l. Zam ojskiego 41. W  śledztw ie  
w yszło  n a  jaw , że C zernyk  sp rzedał sk radz ione 
L ieb tanow ej fu tro  za 10.000 m k M arcinow i P ieg ­
zie 1. 33, k tó ry  n as tęp n ie  sp rzedał Je za 20.000 
m k n ie jak iem u  Z ygm untow i B uchanow i. O sta tecz­
n ie  fu tro  zakw esty o n o w an o  w  p osiadan iu  Zyg­
m u n ta  F e lczera  z Jo rd an o w a i oddano  je  w łaści­
cielce. C zerneka i P iegzę aresz to w an o  i  o d s ta w io ­
n o  w czoraj do w ięz ień  sąd u  okr. karnego . o 

(k) Kraozież obuwia. W dniu w czorajszym , jak iś 
n lbw yśledzony  sp raw ca , dosta ł się do sk lep u  J ó ­
ze fa  P a lo n k a , m a jstra  szew skiego  p rzy  u l. Zw ie­
rzyn ieck ie j 5 1 k o rzy sta jąc  z chw ilow ej n ieooec- 
nośc i w łaściciela, sk rad ł m u 15 p a r  obuw ia dam ­
skiego  i m ęskiego, w artośc i 150.000 m k.

(k) Kradziez w pociągu. W czoraj n a  linii ko le­
jow ej mię zy  B ielskiem , a K rakow em , sk radziono  
w  pociągu  osobow ym  p. A nn ie  ,M otak , sk ó rza n ą  
to rbę zaw ierającą  k ilka  ty sięcy  m k  w  gotów ce, 
leg ity inacye osobiste, o raz garderobę .

- — . OOO—!
Z  P O L S K I

Podziękow ania. Wszystkim towarzyszom, którzy
\z2J~1 w ńniu 28 stycznia b. r. w kwocie
23.2to mkp. na rzecz głodującego proletaryatu w 
Rosyi, składam y serdeczne podziękowanie. Zaznam 
czarny, że kwota powyższa została wysłana do 
Centralnej Komisyi Związków zawodowych w 
Warszawie. Z arząd  związku rob. przem. górn.

G rupa w  Brzeszczach. 
ZwycięstwC polskie w K atow icach. R ada m iejska 

w  K atow icach  w y b ra ła  s ta rszy m  bu rm istrzem  dra  
A lfonsa G órn ika (Polak). Na 39 o ddanych  g łosów  
o trzym ał o n  23. D o tychczasow y d iu g i bu rm istrz  
d r L eu  (Niem iec) o t.z y m a ł 14 g łosów , pozosta łe  
k a r tk i były- b iałe, w zg lędn ie  op iew ały  n a  in n e  na- 

jgkn»
Znów śmierć lotnika w Warszawie, O negdaj 

około  g. 4  po poł., szy b u jący  n a d  p lacem  m oko­
to w sk im  w ojskow y ae ro p lan  spad ł tu ż  p rze d  try - 
b unam i w yścigow ym i, pow odując  śm ierć znaj<|p- 
jącego się  n a  n im  lo tn ik a , po ruczn itta  E ugen iusza  
T rąm pczyńsk iego . P ow ód  w y p ad k u  do ty ch czas n ie  
został u s ta lo n y .

W ie lic k ie  p ó łg łó w k i. P rz y  w y b o ra c h  do P »  
ta& atowj k a s y  c l io ry c li w  W ie lic z c e  tu te j s i  k le ­
r y k  a l  i z k s . S y lw ą  n a  cze le  z a p o m o c ą  o sz c z e r­
czej k a m p a n i i  p rz e c iw  só c y a lis to m , Ł inobilizo- 
'W t.wszy w s z y s tk ie  dew otki;, k s ię ż e  g o sp o d y n ie  
i  in n e  d u c h o w n e  osoby , p rz e p c h a l i  do R a d y  k a ­
sy  a  te m  sa m e m  do  Z a n .  k a s y  k i lk u  sw o ic h  . m ą ­
d r y c h 11 p rz e d s ta w ic ie l i .  P r z y  u k o n s ty tu o w a n iu  
s ię  Z a rz ą d u , b y  n ie  d o p u śc ić  do w y b o ru  p re z e ­
se m  k a s y  to w . p o s ła  K le m e n s ie w ic z a , w y b ra li  
W sp ó ln ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i p ra c o d a w c ó w  — 
Jak  s ię  s a m i w  „G łosie  N a ro d u "  z dnia. 14 g r u ­
d n ia  N r. 284 p o c h w a li l i  —  p re z e s e m  tu te js z e ­
go a d w o k a ta  p . H o ro w itz a . O b ecn ie  zn o w u  r o ­
b ią  w ie lk i  h a ł a s  sz cz eg ó ln ie j n a  ła m a c h  L-go- 
sa tn e g o  d z ie n n ik a ,  o p is u ją c  p r o te s ty  rz e k o m o  
o lb rz y m ic h  z g ro m a d z e ń  p rz e c iw  ży d o w i M o ry ­
co w i H o ro w itz o w i, k tó r y  śm ie  b y ć  p re z e s e m  
K a sy  i  u c h w a la ją  n a g a n ę  d la  ro b o tn ik ó w , k tó ­
r z y  g lo so w a li n a  li'3*? s o c ja l is ty c z n ą .  Z a p o m ­
n ie li  n ie b o ra k i ,  że s a tn i  w y b ra li  H o ro w itz a  p r e ­
zesem , a  g d y  ro b o tn ic y  o b u rz a li  §ię n a  to , o d - 
po v  ia d a l i ,  że H o ro w itz  p r z y ją ł  c h rz e s t ,  a  a k t u  
te g o  d o k o n a ł : n a w ró c e n ie m  je g o  z a jm o w a ł s ię  
!&a m  k s . S y lw a , p rzy c zcm  s a m a  S te f a n ia  K o r ^  
n ió w n a  t r z y m a ła  go do  c h r z tu  i  te n ż e  z o s ta ł  

tw a r d y m  c z ło n k ie m  je j s to w a rz y s z c n ia .  „Z e­
b r a n ia "  te  o d b y w a ją  s ię  n a  p ro b o s tw ie  „za  z a ­
p ro s z e n ia m i" ,  Za ś  z a p ra s z a  'U stnie n a  te  z g ro ­
m a d z e n ia  A n te k  G ro c h a l, k tó r y  też  p o m a g a  d n i  
c ie m  u  p ó łg łó w k o w i Jó z io w i O. p le ść  d u b y  s m a ­
lo n e  o s o c y a l is ta c h  i ż y d a c h , a  p o te m  r a z e m  id ą  
do  ży dow sk j,cp  k n a jp  n a  w ó d k ę , n o ta tk a c h  
w  ty m  k le ry k a lin y m  d z ie n n ik u  Jó z io  O k o ń sk i 
P isze  o so b ie  „ g ó rn ik " , p o d c z a s  gdy- o n  n ig d y  w  
k o p a ln i  a n i  n a  p o w ie rz c h n i n ie  p ra c o w a ł, g d y ż  
zaw sze  z p r o ta k c y i  p e łn i  s łu ż b ę  -jakąś, k tó r ą  
P o w in ien  m ie ć  in w a l id a ,  co o d d a l O dpow ie w  
ó cz c iw e j p ra c y , k tó r ą  Jó z io  za w sze  s ię  b rz y d z ił.

E c h a  z b ro d n i w  S k o lim o w ie . W c z o ra j w ieozo- 
rem n,a u l ic a c h  W a rs z a w y  i E,a p ro  w in cyj razie* 
P ion .0 p la k a ty ,  z a w ie ra ją c e  zaw iE-dom ienie k o - 
m e rd y  p o lic y i m. W a rsz a w y , k tó r a  p rz e z n a c z a  
'̂OO.ooo m a re k  na ,g rody  z<a„- u d z ie le n ie  u rz ę d o m  

1’O licy jnym  in fo rm a c y j, m o g ą cy c h  się p rzy c zy - 
do w y k ry c ia  i  u ję c ia  sp ra w c ó w  z b ro d n i w  

ko lii,,o w ie. Okazuje się , że z b ro d n ia rz e  ziarnie* 
u m k n ą ć  w a z e m  p a ro k o n n y m , lecz  n ie  m o- 

8 l’ o tw o rz y ć  f u r tk i .  Z n a lez io n o  n a  m ie js c u  z b ro ­

dni gruby, połamany kij i butelka po wódce, 
pochodziły z pierwszego napadu na inż. Flauma 
w w illi „Zofiówce". Student Małek zeznał, że za* 
raz po ucieczce bandytów, mimo otrzymania
czterech ran, zawlókł się do pokoju jadalnego, 
wziął szkiai kę wody i spryskał twarz Zofii lłe- 
glówny. przypuszczając, że jest ona ranną;- po 
chwili Małek stracił przytomność z powodu u- 
pływu krwi, Pog-izeb ofiar mordu odbył się wczo 
raj.

- O O O -
Z  Z A G R A N IC Y

S epssjI we W łoszech. W  całych W łoszech p anu ją  
zaw ieje śn ieżne . W  w ielu m iejscow ościach komu* 
n ik acy a  je s t p rzerw ana . P o łączen ia  te lefon iczne i 
te leg raficzne są p rze rw ane .

— o o o  —

R E P E R T U A R

Teatr im JnL Słowackiego
P ią te k :  „ H o rs z ty ń s k i11.
Sobota: „Pan ohiońca11 (nowość), komedya Mol- 

nara.
Niedz.ela: Popołudniu „Dzieje sa1 nu", W ro­

czyńskiego — wieczorem „Pan obrońca’* MoT 
nara.

Teatr „Bagatela"
Piątek.: „Ulubieniec kobiet".

Miejski teatr s opera i  operetkE
P ią te k : „M adam e B u tte rfly “ .
S o b o ta : „K fójow a c y rk u 1".*.

O p e re tk a  w N o w o śc ia ch  
P iąfek ; „K row oderskie zuchy".
Sobota: „Krowoderskie. zuchy1.
W y k ład y  Z w iązk u  literatów w D em a 

(plac ów. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

N ied z ie la  12 b. m .: J a n  P ie tr z y c k i :  „ P o e ty c k i 
k u l t  A fro d y ty  i E ro s a "  (z  i lu s t r a c y ą  r e c y ta c y j-  
n ą  a r t .  d ra m . K a ro la  A d w en to w ic za ). 

K o iie g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  (R y n e k  gl.
L in ia  A  B. L. 39)

Piątek: Ks, pro>f. le i .  Houtyńsiki: Model Thom- 
sono wasi molekuły i  atomu i powinowactwo 

, chemiczne.

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9.
odczyty publiczne ilustrow ane obrazam i św ietim * 

m i zapąinocą ep id iaskopu :
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. W stęp 30 m k.
Piątek  10 b. m.: Seweryn Udziela: O drzeworytach 

ludowych. f
W poniedziałki, środy ; piątki o godz. 6„wieczór 

począwszy od dnia 6 lutego b. r. cykl wykładów 
ludoznawczych Seweryna Udzieli: „O ludzie
polskim". i; 11

K IN O  P O U C Z A JĄ C E
Muzeua^ przem ysłow ego^  n i.  S m o le ń s k  9 

w y św e tia  now y  p ro g ra m : Ziem iopłody w yspy  
H aw aii. U praw a ziem niaków  w  A m eryce. P o low anie  
n a  k rosy . Z biegiem  s tiu tą ie n i i rzek . Boston, 
B rugia (B iigge). Ł om y g ran itó w  n.3. Ś ląsku . W yrób 

kół sam ochodow ych.
W  sobotę 11 lu tego  p o czą tek  p rzed staw ien ia  

o godz. 5, 6 i pół i 8.
W  n iedzie lę  12 lu teg o  p rzed staw ien ia  o godz. 

3 i póh 6 i Pół, 8.

Kabaret w  „Odrodzeniu" (ul. Sław kow ska 30)
Zupełnie now y program . W ystęp p ierw szorzę­
dnych sił sabareiow ych . — Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

Selm wileński
Wilno. (P A T ). W e c z w a r te k  od  g o d z in y  11 do  

14  trw a ły  o b r a d y  k o tn isy i p o lity czn e i n a d  p rz e d ­
ło ż o n y m i d w o m a  p ro je k ta m i fo rm u ł o rz e c z e n io ­
w y ch . J e d e n  p ro je k t  p rz e d ło ż o n y  je s t  z e  s t ro n y  
b iu ra  p ra c y  p o lity c z n e j, o b e jm u ją c e g o  P SL , O d- 
ro d z e n ie -W y z w o le n ie , d e m o k ra tó w  i P P S . D ru g i 
p ro je k t  z a w ie ra  u z g o d n io n y  te k s t  fo rm u ł k lu b u  
z e sp o łu  s tro n n ic tw  o ra z  r a d  lu d o w y c h . P o  d łu ż ­
sz e j d y s k u s y i k o m is y a  p rzy ję ła  uzgodniony pro­
je k t  zespo łu  i rad  z a  p o d s ia w ę  do  d y s k u s y i n a d  
u z g o d n ie ń ,e m  w n io sk ó w , d o ty c z ą c y c h  io rm u l 
o rz e c z e n io w y c h . D ia  d a lsz e g o  u z g o d n ie n ia  o b u  
p ro je k tó w  k o m is y a  p o s ta n o w iła  w y b ra ć  p o d k o - 
m isy ę , z ło żo n ą  z  p rz e w o d n ic z ą c e g o , 2  p r z e d s ta ­
w icieli z e sp o łu  s tro n n ic tw , 2 u g ru p o w a ń  n a r o ­
d o w y ch , 2 p rz e d ss ta w ic ie li r a d  lu d o w y c h , o ra z  
2  p rz e d s ta w ic ie li lew icy . 0>i w y u ik u  d z is ie jsz y c h  
o b ra d  k o m is y i p o lity c z n e j z a le ż y  te rm in  n a s tę ­
p n e g o  z w o ła n ia  S e jm u . W ięk sz o ść  cz io u k ó w  k o ­
m isy i w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że  jeżeli d o jd z ie  do  
u z g o d n ie n ia  w p u n k ta c h  z a sa d n ic z y c h  tocmttl. 
p le n u m  o d b ę d z ie  s ię  w p iątek .

Przegląd gospodarczy
O c h ro n a  b r u t to w c ó w

Z in iey a ty w y  w y b itn y c h  przem ysłow ców  zaw ią­
za ła  się o sta tn io  now a p .aców ka , k tó ra  je s t bardzo 
w ażnym  bodźcem  dla p rzem y słu  naftow ego  w  szcze­
gólności p rzem ysłu  nafto w eg o  zag łęb ia zachodaio- 
m ałopolskiego.

J e s t  n ią  f irm a : Z achodnio  M ałopolski Z w iązek 
B ru ttow ców , S pó łka z o g ian iczo n ą  o Ipow iedz al- 
nośc ą  w IG akow ie ul. K arm elicka L. 27, teł. 2186.

Celem  te j Spółki je s t :  W arow anie p raw  i in te ­
resó w  ekonom icznych  w łaścicieli u d z ia łó w  bru tto  
w  poisk iem  naftow em  kopaln ic tw ie  a  w  szczegól­
ności n a  te renach  zag łęb ia zacbodnio-m ałopolskiego.

O chrona p rzed  n iesum  enuym t pośredn ikam i.
U trw aleó ie  s ta n u  posiadan ia  w  rękach  polskich.
M ożność lo k a ty  k ap ita łu  w  dobrych  u d z ia łach
P ew n e  in fo rm acye  o s ta n ie  k o p a lń  i w artości 

udziałów .
P rzep ro w ad zan ie  w szelk ich  tran sak cy j w chodzą, 

cych  w zak res  p rzem ysłu  naftow ego .
W  in te re s ie  w ięc leży każdego  w łaściciela u d z ia ­

łów  b ru tto  p rzy s tęp o w an ie  do pow yższej spółki 
ja k o  udzia łow ca, pon iew aż spó łka ta  fachow o p ro ­
w ad zo n a  obejm ie ew idenoye w szelk ich  udziałów  
sw oich  udziałow ców , o raz  łożyć  będzie staran ia 
co do rozliczan ia  z  za rząd em  k o p a lń  w  ich  im ien iu

K ap ita ł w łożony  w e  fo rm id  u d z ia łu  p rzy n o sił 
będz ie  odpow iedn ie  d y w idendy , w  szczególności 
Zachodnio  M ałopolski Z w iązek  B ru ttow ców , któ* 
rem u  w  p ierw szej linii leży  n a  sercu  dob ro  p rz e  
m ysłu  naftow ego , będzie się  s ta ra ł o jego rozwój 
i  p rzeciw działać  będz ie  w y k u p o w an iu  udziałów  
b ru tto , co dzisiaj m a m iejsce za  m ilionow e w a r  
to śc i p rzez  zag ran icę .

W szelk ich  w y jaśn ień  u s tn y c h  i p isem nych  udziela 
D yrekcya  Z w iązku , u l. K arm elicka 27.

— o o o  —

Giełda zbożowa w  Warszawie
W arszaw a, 9 lu tego . (PAT) Z y to  8.000, siem ię 

ln ia n e  14 000, k u k n ru d z a  ru m u ń sk a  10 000, ż y to .  
f ra n k o  W arszaw a 8 800 , jęczm ień  fra n k o  sk ład  
W arszaw a 8 .200 , o tręb y  ż y tn ie  fra n k o  W arszaw a 
5 .500 , o tręb y  jęczm ienne  4 .000 .

— o o o —
Giełda krakowska z 9  lu te g o

Waluty i dewizy.
Dolary St-Zjed. 
Franki irauc..

,  szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

* czesko-si.

Waiuta m arnota
M iro inniuin ueK . przecazt woisrj j
Kanno im t in  | Hanna sprzeńai Transakcyaj

3 1 0 0 - 3300-- 310ó- 3300— 32.0—
Żt>5‘— 285'— 265-— 285— —

1575 16-75 1650 17 50 17-45
—•42 —•47 -•42 —•47 45'/a
59 — • 62’- 1 6 1 - 63— —'—

Waluta markowa
otiar. taciano Trauzakcya
6U0*— 700—
850-— 950*—
650-— 700—
600— «60-— -
350— 400-—
650— 700-—

600— 650—

275— 325—
850— 900— «
300— 350—

5200— 5500— 5400-5450
1900— 2100— 2025 -
1200— 14001 1800—1325—1•—- --*--
1900— 2100— 1.950—2050

, 950— 900-925
IO00— 1100—
a .m - ItUOO—
4500— óOoo—
SOuO— 8506—
4500— 5000—
1900— 2100—

—•— —•—
—*-- —*—

1000— 1100-
■jioir— 5300'~
250J‘ — 2700' —
3150— 3350— 3250-3300 |

A kcye b an k o w e .
Bank Przemysł. 1—V em.
Bank H ipoteczny............
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt , .
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związk. t-VLI
Akcye tow. łiandi. i przem.

T. H. 1—IV em .
„Eiibor*—Ł. J. Borkowski*

.„lmpex"............................
„Poiski G lo b " .................
€. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga P o ls k a ..............
Zieleniewski i—iii em. „ex ‘
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy 1—11 em.
„Lemiesz . . . . . . . . . .
„Trzebinia" I—iV em.
„Pocisk*......................
A utom otor .
Portla nd - Gem. Szczakowa
G ó ra a   ...............
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege .............................
Polska N afta  .
Eteatr. Siersza 1—III em.
O ik o s  .................
Pezet. .  ....................
Huszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV  ...............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fału. cukru w Chodorowie

Telegramy giełdowe
Warszawa 9 luty. (PAT) Giełda warszawska. 

Dolary Stanów /jednoczonych gotówka trans. 3277 
i pól. 3292 i pół. sprzedaż 3291 i pól. kupno .230. 
Franki szwajcarskie gotówka trans. 640. sprzedaż 

kupno 630 Marki niemieckie gotówka trans. 
16 62 i poł. 16 80. Belgia trans, czeki 270. Gdańsk 
. n rJł1 Jran-- V’ ńr 17. 1S'80. sprzedaż 1.6‘SO. kupno 
16'bO Berlin trans. Ib175. 17. 16‘80. sprzedaż 16*80 
kupno 16‘50. Londyn 14450. 14460, Ńowv Jork trans 
toaó. 3315 3310. Paryż 283. 284 50. sprzedaż 234*30, 
kuirno 281*50. Praga trans. 63. 62'50. Szwaicarya 
trans. 642 W iedeń 43 i pół 42. sprzedaż 42 ku* 
rmo 42, Włochy 162.
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JUZ WYSZŁA!
NAKŁADEM KS I Ę 0 A iiN  t N A U K O W E J  
POLSKIE rWO PED. LWÓW -  M. ARCT -WARSZAWA 

SPÓŁKA Z OGK OOP 
  LwYłW, H O TEL 6 E O R 6 K 'A  i----

i

IM lBDZPBBąillEHlEM IWUMiU
080W  ĄźUJĄUEM TYLKO m A ŁO hO LSK Ę 

C E N A  200  IWP.

OPRACOWANA PRZBZ Ora ZANA GOTTFRIEDA
NACZELN.KA WYDZ. IZBY SKARBOWEJ WB LWOWIE. 
—  00 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH,

WŁTOMASZEWSKI
SKŁAD PORCELANY, SZKŁA I LAMP
Kraków, Rynek 16. u wylotu ul. Grodzkiej

wypożycza szkło i porcelanę
na zabaw y ta n ec zn e , zeb ran ia  tow arzyskie i w ese la

Jednością  silni!
Ni e ty  k o  lu d  s ie rm ię ż n y  u p o d o b a ł so b ie  

„ P o b u d k ę  B e ł d o w s k i e g o ” , lecz  ró w n ież  
i ci p ra c o w n ic y , k tó rz y  w  k o p a ln ia c h , fa 
b ry k a c h , w a rs z ta ta c h ,  ra f in e r ia c h  itp . d źw i­
g a ją  n a  sw y c h  b a rk a c h  ro zw ó j i w ie lk o ść  
p rz e m y s łu  p o lsk ie g o . D zis ia j g ra n ic e  n a sz e j 
O jcz y zn y  s ą  ro z le g łe , w ięc  i ro zw ó j k ażd ej 
g a łęz i n a s z e g o  p rz e m y s łu  je s ; za p e w n io n y .

J e ś l i  lu d  w ie sk i ż y w io ło w o  p o p  e ra  „ P o ­
b u d k ę  B e ł d o w s k i e g o ”  to  o d z y w a m  się  
d o  W a s  a  śm ia ło  m o g ę  p o w ied z ie ć  —  
d o  w ie lk ie g o  g r o n a  p rz y ja c ió ł i z w o le n n i­
k ó w  m e g o  p rz e m y s łu  —  z te m  p rz e św ia d ­
cz en iem , że  p o lsk i ro b o tn ik ,  p ra c ę  p o lsk ie g o  
ro b o tn ik a  ró w n ie ż  ży w io ło w o  p o p ie ra ł b ę ­
d z ie  w  ca łe j P o lsce .

W  je d n o śc i je s t s i ła  —  t ą  z a te m  Jedno­
śc ią  „ P o b u d k a  B e ł d o w s k i e g o "  z d o ­
b ęd z ie  p ie rw sz e ń s tw o  p o u a d  w sze lk  m i in ­
n y m i w y ro b a m i i z n a jd z ie  s ię  w k ró tc e  w e 
w sz y s tk ic h  k o p a ln ia c h , ra f in e r ia c h , f a b ry ­
k a c h  i w a rs z ta ta c h  ca łe j P o lsk i.

Ż ą d a jc ie  w y raz 'n ie  „ P o b u d k ę  B e ł d o w ­
s k i e g o ' ’.

Mr W ład. Bełdowski 
Fabryka tutek i bibułek

140 K rak ó w , P lac  M a ry a c k i L. 1.

S to la r z y
zdolnych do robót budowla­
nych 10-ciu, zaś meblowych 
dwóch, przyjmie zaraz fabrj- 
ka stolarska, Józefa Jońezego 
w Nowym Targu. Mieszkanie 

i i wikt zapewnione, 142

Parrenki
umiejące szyć na maszynie 
poszukuje Wiener, fabryka ka­
peluszy Stradom Ł. 144
n a s

20 wagonów żelaza
m niej więcej, lanego i kutego 
i  demontażu maszyn (żelazo 
pierwszej jakości w stanie 
zupełnie czystym i wolnym 
od rdzy) z powoau odbudo­
wy kopalni i za kupna maszyn 
nowoczesnych sprzeda zaraz 
Dyrakcya kopalni „Matylda* pad 
Jtirzanowam. Żelazo można 
oglądać na miejsca. Zgłosze­
nia do dyrekcyi kopalni. 69 
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i lo fa rs k ic h  2  c ze la d z i I
bardzo zdolnych, znających się na robotach skle- ij 
powych, przyjmie zaraz na warunkach pisemnych W

stolarnia maszyn iwa Kazimierza Buziaka w iłowym Targu. 1
mMRBUHBBHaieai m m i immtwrs RamaMimiaBaBam^

Hafinerya nafty i olejów mineralnych
„Gartenberg & Schreier“ Jasło, poszukuje

zdolnego destylatora. i

Czas to pieniądz!
O szczęd z isz  g o , pow ierzając  

p rzep row ad zen ie  reklam y  
. fach ow em u  p ośred n ictw u

Powszedniego Biura Reklamy
„PRASA"

K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  L .  1 6 .
Telefon 2 0 -8 6 .

Prowadzi dział inseratowy „ Naprzodu".

*)

■■====£3====
W a ż n e  dla 
urządzających Z A B A W Y  i B A LE

daję w komisową sprzedaż
wina ,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i delikatesy

R e k la m a  d ź w i g n i ą  h a n d lu ,  j 8* Ł ? sorzały' Krt Ś Szczepańska!';

B A N K  M A Ł O P O L S K I S. A . W  K R A K O W IE
____________________________ Kyrceac g łó w n y  25 , ___________________________

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 1 1 2,0 0 0 . 0 0 0  na Mp. 2 0 0 ,2 0 0 . 0 0 0

przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart.
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie dotychczasowego kapitału 

akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na Mp. 200,200.000'— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000'— przez.emisyę nowych sztuk 315.000 
pełnowpłaconych akcyj po Mp. 280'— imiennej wartości. I

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśii uchwały Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z  dnia 21 listopada 
1921, zamieszczonego w nrze 270 .Monitora Polskiego" z dnia 26-go listopada 1921
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n a  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n k a c h :
1) Dotychczasowym  akcyonaryuszom  p rz y z n a je  s ię  p ra w o  p ie rw sz e ń s tw a  d o  p o b o ru  n o w y ch  a k c y j w  te n  sp o só b , że  za  dwie 

daw ne akcye, pobrać mogą jedną nową.
2 ) Przy korzystan iu  z p raw »  poboru n a le ż y  p rze d ło ż y ć  d a w n e  a k c y e  lu b  k w ity  ty m c z a so w e , k tó r e  z o s ta n ą  zw ró co n e  po  

u w id o c z n ie n iu  n a  n ic h  w y k o n a n e g o  p r a w a  p o b o ru .
3 ) Prawo poboru w ykonane i zg łoszone być m oże najpóźniej do dnia 15 s tyczn ia  1822, pod rygorem  u tra ty  te g o  praw a.
4) Kurs em isyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 —  dla dotychczasow ych akcyonaryuszy, w ykonujących praw o poboru, za ś  Mp. 600"— 

dla nowych akcyonaryuszy.
5 ) Przy zgłoszeniu  u iścić należy  g o tó w k ą  c a łą  c e n ę  k u p n a  w ra z  z 6°/o o d s e tk a m i o d  p e n y  k u p n a  o d  1 lip c a  1921 d o  d n ia  w p ła ty .
6 ) R epartycyo nowych akcyj p rz e p ro w a d z i D y re k c y a  Ba<>ku w e d łu g  sw e g o  sw o b o d n e g o  u ź u a n ia .
7) Nowo akcye wyoane będą w  sw o im  cz as ie  a k c y o n a ry u s z o m  po  z a w ia d o m ie n iu  o p rz y d z ia le  a k c y j i po  s k o n fe k e y o n o w a n iu  

s z tu k  za  z w ro te m  p o tw ie rd z e n ia  k a s o w e g o  n a  u isz c z o n ą  w pła tę .
8) Na w ypadek n ieprzydzielenia akcyj B a n k  zw róci w p ła c o n ą  k w o tę  w ra z  z o d se tk a m i w  w y so k o śc i 4°/0.
9) Nowe akcye u czes tn iczą  w zyskach  Banku począw szy od onia 1 lipca 1921.

10) Z głoszen ia subskrypcy jne na nową em isyę akcyj przyjm ują tfo dnia 15 lu tego  1922 r. n a s tęp u jące  in sty tu cy e :

w Krakowie: B a n k  M a ło p o lsk i, R y n e k  g łó w n y  25,
F ilia  P o lsk ie g o  B a n k u  K ra jo w e g o ,
F i ia  B a n k u  H an d lo w e g o  w  W a rsz a w ie , 

w W arszaw ie: O d d z ia ł B a n k u  M ało p o lsk ie g o , M a rsz a łk o w sk a  154, 
B a n k  H a n d lo w y  w  W arszaw ie ,
B a n k  d ia  H a n d lu  i P rz e m y s łu , 

we Lwowie: O d d z ia ł B a n k u  M a ło p o lsk ie g o , u l. 3 -g o  M aja 10,
P o lsk i B a n k  K ra jo w y ,
O d d z ia ł B a n k u  d la  H a n d lu  i P rz e m y s łu ,
O d d zia ł B a n k u  D y sk o n to w e g o  W a rsz a w s k ie g o , 

w Poznaniu: B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h ,
P o lsk i B a n k  H an d lo w y . B a n k  P rz e m y s ło w c ó w , 
O d d zia ł B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a rsz a w ie ,
B a n k  K ra to c h w il i P e rn a c z y ń s k i,

w Łodzi:

Tarnow ie: 
S tan is ław o w ie : 
R zeszow ie: 
B ie lsk u : 
Z ak o p an em : 
K atow icach;

w K rólew skiej H ucie; 
w W iedniu:

O ddzia ł B a n k u  M a ło p o lsk ieg o , u lica  M oniu- 
sz k i 4 , ,

O d d z ia ł B a n k u  M a ło p o lsk ieg o , K ra k o w sk a  8 , 
,  ,  „ u l. S a p ie ż y n s k a  10,
» „ „ u l .  J a g ie l lo ń s k a  3,
„ „ » u i. K o le jo w a  8,
„ „ „ u l .  K ru p ó w k i 38,

„ D e u tsc h e  B a n k " , F ilia  w  K a to w ic ac h , 
S pó łko  K m a n d y to w a  „ F e ig e  e t  C o m p .“ 
„.Ober ise b e r  B a n k v e re in “ , 
P o w sz e c h n y  A u s try a ć k i Z a k ła d  'K re d y to w y  

Z ie m sk i,
A u s try a ć k i Z a k ła d  K re d y to w y  d la  H a n d lu  

i  P rz e m y ś lu .

H eiakkw r n ac z e ln y : E m il Haecfces.
N a k ła d e m  L u d o w e j S p ó łk i W y d a w n ic z e j JSfaswtM ® w K ra k o w ie ,

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y ; M a ry n a  J a s t r z ę b s k i  
C s e io n k a m i D ru k a rn i  L u d o w e j w  K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5 (te l. 1310).


